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Wszyscy Polacy złożą swe podpisy, żądając bezwarunkowego 
zakazu b ro n i atom owej i  uznania za zbrodniarza wojennego

rządu, k tó ry  pierwszy tę b roń  zastosuje
M anifest Polskiego K o m ite tu  O brońców  P oko ju  po uchwałach sztokho lm skich

*  *
Zapowiedź prowadzenia „ to ta ln e j dyp lom acji“  obwieszczo

na przez amerykańskiego sekretarza stanu, Achesona, sta
nowi dowód, że Stany Zjednoczone wzm agają aw anturn iczy 
kurs swej p o lity k i, skierowanej na wywołanie nowej w o jny 
św iatowej. Agresywne cele „ to ta ln e j dyp lom acji“  w y ja w ił 
sam Acheson, stw ierdzając, że zadaniem te j p o lityk i jest 
»stworzyć sytuację w k tó re j decydować będzie s iła " i wzy
wając do przygotowań „do w a lk i na śmierć i życie“ .

Wszyscy ludzie na świecie, k tó rzy  nienawidzą w o jny i p ra 
gną pokoju coraz lep ie j rozum ie ją , że niebezpieczeństwo 
Zagrażające pokojow i jes t w ie lk ie  i, że na to, by obronić 
Pokój, trzeba wytężyć wszystkie siły.

A  s iły  te są olbrzym ie. W  52 k ra jach  św iata is tn ie ją  
1 dz ia ła ją  kom ite ty  obrony pokoju. W  27 k ra jach  odbyły się 
Już kongresy w obronie pokoju, a w 11 k ra jach  czynione są 
Przygotowania do tak ich  kongresów. We F ra n c ji is tn ie je  
3-000 „ra d  pokoju“ , do któ rych  zgłaszają akces tysiące 
organ izacji społecznych i zawodowych. We Włoszech powsta
ło 30.000 lokalnych kom ite tów  pokoju. W  całym świecie sze- 

lz y się akcja zbierania podpisów pod m anifestam i pokoju, odby
w a ją  się wiece, m anifestacje  i  zebrania w obronie pokoju. 
F rancuscy dokerzy za in ic jow a li nową form ę w a lk i o pokój 

odmowę w yładunku broni. Ich śladem idą włoscy doke- 
rzy W enecji, B a ri, B rin d is i, T aran to , B a rle tty , Neapolu i  in - 
Pych portów , k tó rzy  przysięgają, że nie będą wyładowywać 
broni i  przysięgi te j do trzym ują . Ruch ten ogarnia robot
n ików  i  m arynarzy w portach be lg ijskich, holenderskich, 
zachodnio-niemieckich. W  Niemczech zachodnich powstają ko
m ite ty  pokoju, a młodzież niemiecka przygotow uje z lo t z ca
łych Niemiec w obronie pokoju.

W  samych Stanach Zjednoczonych robotn icy zorganizowa
n i w związkach zawodowych, wbrew zdradzieckiej polityce 
swych przywódców, domagają się zaprzestania wyścigu zbro
jeń i zakończenia „z im nej w o jny “ . N iedawno 1500 amery
kańskich uczonych-fizyków zwróciło się do Trum ana z żą
daniem zm iany k ie runku p o lity k i zagranicznej.

Potężniejący z każdym dniem ruch oporu przeciwko pod
żegaczom wojennym  i  ich p iekie lnym  planom, w yp ływ a z po
wszechnego pragn ien ia  pokoju, odczuwanego przez w ie lom i
lionowe masy ludzkości we wszystkich k ra jach  św iata. S iły 
swe ruch ten czerpie ze świadomości, że ludzie, ich wola, 
aktywna, masowa walka przeciw podżegaczom wojennym  mo
gą wymóc pokój, spętać podżegaczy wojennych.

Is tn ie je  na świecie potęga zdolna przeciwstaw ić się agre
sorom i  unieszkodliw ić ich. Tą potęgą je s t Związek Ra
dziecki, którego konsekwentna po lityka  pokojowa, moc gospo
darcza, jedność po lityczna i  bezgraniczny pa trio tyzm  naro
du radzieckiego czynią niezwyciężoną, niezawodną oporą ru 
chu w a lk i o pokój. Związek Radziecki, je s t przywódcą potęż
nego oliożu państw  dem okracji ludowej, od Szanghaju po 
Łabę w iern ie  stojących u jego boku i  kroczących jego śla
dami ku socjalizm owi.

S iły  obozu pokoju są olbrzym ie. M an ifest polskiego K om ite tu  
Obrońców Pokoju stw ierdza, że „n ie  rozkładający się, szar
pany nieuleczalnym kryzysem  im peria lizm , ale obóz socja
lizm u i  dem okracji ludowej z Wielkim. Z iciązkiem  Radziec- 
Itim  na czele byłby zwycięzcą każdej w o jny i  na każdą 
b roń“ ,

A le  ZSRR, Polska i  k ra je  dem okracji ludowej nie p rag
ną i  nie potrzebują w ojny. Nasz obóz pragn ie pokoju i nie 
chce dopuścić do wo jny.

„ W o jny nie. będzie, jeże li wszyscy ludzie, k tórzy  je j  nie 
c' l eą, zjednoczą swe w y s iłk i i wolę, aby wywalczyć pokój“  — 
stw ierdza m an ifest polskiego K om ite tu  Obrońców Pokoju.

Zebranie wielu, w ie lu m ilionów  podpisów, s tw ie rdza ją
cych, że masy ludowe s taw ia ją  broń atomową poza prawem 
będzie konkretnym  wkładem w dzieło obrony pokoju. Będzie 
to w yrok wydany przez m iliony  ludzi na zbrodniarzy, którzy 
nżycie tak ie j broni p lanują . Będzie to powszechny, w świa
towej skali p lebiscyt, stw ierdzący, że ludzkość nie chce w o j
ny i osądza po litykę  opartą na przygotowaniach do wo jny.

V/ Polsce nie zabraknie w czasie te j kam panii an i jed- 
hego podpisu świadomego obywatela polskiego.

Lud polski jednom yślnie złoży dziesią tki m ilionów swych 
Podpisów, aby w yrazić  swą wolę w a lk i o pokój, aby dodać 
ducha i s il bojownikom pokoju walczącym w znacznie tru d 
niejszych warunkach w k ra jach  kap ita lis tycznych, aby 
wzmocnić św iatowy f ro n t pokoju.

Wagę naszych podpisów wzmożemy zwiększonym wysiłkiem  
w naszej codziennej twórczej, pokojowej pracy, zwiększoną 
czujnością w walce z wrogami dem okracji i pokoju, jeszcze 
siln ie jszym  zacieśnieniem p rzy jaźn i z W ie lk im  Obrońcą Po
koju, Zw iązkiem  Radzieckim i b ra tn im i. k ra ja m i dem okracji 
ludowej.

Polacy i Polki! Robotnicy, chłopi 
i  pracownicy umysłowi! Uczeni 
i  artyści, nauczyciele i  duchowni, 
studenci i  uczniowie! Rzemieślnicy 
i  kupcy! Partyjni i  bezpartyjni!

Wrogowie pokoju wiele dzisiaj mówią o wojnie. Istnieją lu
dzie, którzy od czasów Hiroszimy wygrażają zza oceanu 
bombą atomową. Istnieją ciemne siły, które chcą popchnąć 
ludzkość do wojny. Są tacy, którzy spodziewają się zarobić 
nowe miliardy na zbrojeniach i rozlewie krwi.

A l e  k ł a m i ą  c i ,  k t ó r z y  t w i e r d z ą ,  ż e  
n i e  d a  s i ę  u n i k n ą ć  w o j n y .  Olbrzymia więk
szość ludzkości wojny nie chce. I w o j n y  n i e  b ę 
d z i e ,  jeśli wszyscy ludzie, którzy jej nie chcą, zjednoczą 
swe wysiłki i wolę, żeby wywalczyć pokój. Już dzisiaj obóz 
pokoju na świecie stanowi olbrzymią siłę. Trzeba, by stał się 
siłą tak przemożną, aby raz na zawsze uniemożliwić rozpęta
nie krwawej zbrodni przeciw ludzkości. Dla osiągnięcia tego 
celu wszyscy ludzie dobrej woli stanąć muszą w szeregach 
obrońców pokoju.

Jest wiele różnic między ludźmi na świecie. Nie wszyscy 
mają jednakowe poglądy polityczne. Są ludzie różnej wiary 
i ludzie niewierzący, są ludzie różnych narodowości i ras.

Ale, jest taka sprawa, która łączy olbrzymią większość lu
dzi wbrew wszelkim różnicom. Jest taka sprawa,, która doty
czy wspólnego losu całej ludzkości i  osobistego losu każdego 
człowieka. To jest sprawa Pokoju.

Pokoju chce każdy, kto pragnie bezpieczeństwa swego do
mu rodzinnego i bezpieczeństwa swoich dzieci, każdy, komu 
drogi jest rodzinny kraj, rodzinne miasto, wieś, ulica, każdy, 
kto pragnie zachować skarby kultury i  dorobek pokojowej 
pracy pokoleń —- miasta, fabryki, uczelnie, gmachy, galerie 
obrazów, świątynie i  pomniki w swojej ojczyźnie i na całym 
świecie; każdy, kto pragnie, żeby postępy nauki i wynalazki 
służyły nie śmierci, ale lepszemu życiu.

Pokoju pragną całym sercem kobiety w  trosce o los swo
ich dzieci i mężów, w pokoju widzi swą przyszłość młodzież 
wszystkich krajów.

Ilu jest na świecie takich ludzi, którzy pragną pokoju? Set
ki milionów. Cała ludzkość bez mała.

Wiadomo jednak z gorzkich doświadczeń, ie  samo pra
gnienie pokoju nawet milionów ludzi — nie powstrzyma na
pastnika wojennego. Napastnika trzeba okiełznać, trzeba nie 
dopuścić do napaści. ».

Wiadomo również z gorzkich doświadczeń, że napastnik 
potrafi kłamać i  oszukiwać; potrafi ukrywać swe zamiary 
i przebierać się, jak niegdyś Hitler, w skórę krzywdzonego 
jagnięcia.

Żeby obronić Pokój trzeba:
-— wydobyć na światło dzienne i pokazać ludzkości jej 

wrogów — tych, którzy chcą podpalić świat;
— przeciwko nim zjednoczyć. wszystkich, którzy nie 

chcą wojny.

Polacy!
Żeby zjednoczyć w walce o pokój wszystkich, którzy woj

ny nie chcą, bez względu na wszelkie różnice ideologiczne — 
Światowy Komitet Obrońców Pokoju uchwalił w  marcu 
w Sztokholmie następujące żądania:

1) Bezwzględnego zakazu użycia broni atomowej i sku
tecznej międzynarodowej kontroli nad wykonaniem tego 
postanowienia.

2) Uznania za zbrodniarza wojennego tego rządu, któ
ry  by pierwszy użył broni atomowej.

Polacy i Polki!
Dokoła tych żądań skupiają się wszyscy uczciwi ludzie na 

całym świecie. W śród nich nie może zabraknąć nikogo z nas. 
Poprzyjmy wszyscy żądania Światowego Komitetu Obroń
ców Pokoju. Stańmy do walki przeciwko tym, którzy grożą 
atomową bronią masowego mordu i zniszczenia. Jeśli olbrzy
mia większość ludzkości uzna już dzisiaj za zbrodniarza wo
jennego rząd, który by pierwszy użył broni atomowej, wytrą
cimy tę broń z ręki zbirów.

Polacy i Polki!
M y, obrońcy pokoju, jesteśmy członkami wielkiego i co 

dzień potężniejszego ruchu tych, .którzy nie tylko ptagną po
koju •— lecz również o pokój walczą.

M y, obywatele Polski Ludowej, wiemy, kto potrząsa nad

Polska młodzież akademicka wzmoże 
udział w walce o pokój i w pracy 

nad budową fundamentów socjalizmu
Obrady Kongresu Studentów Polskich

Pierwszy Kongres Studentów Polskich, który rozpoczął 
obrady w Warszawie w dniu 16 bm„ jest wyrazem postępo
wych, twórczych, patriotycznych dążeń polskiej młodzieży 
akademickiej do wzmożenia udziału w walce o trwały pokój 
na świecie, w pracy nad budową fundamentów socjalizmu 
w Polsce i nad wykonaniem zadań planu 6-letniego. Pod ty
mi właśnie hasłami toczą się obrady Kongresu, który powo
łać ma do życia jednolitą organizację studentów pod nazwą 
Zrzeszenie Studentów Polskich.

Aulę P o litechn ik i W arszaw
skiej, gdzie toczą się obrady, 
udekorowano czerwienią, f la g a 
mi narodowym i, emblematami 
Międzynarodowego Związku 
Studentów, św iatow e j Federa- 
c j’ M łodzieży Dem okratycznej i 
ZMP. Zarówno parte r, ja k  i ga
lerie au li w yp e łn iły  się szczel
nie delegatami organ izacji a- 
kademickich z całego k ra ju .

W ita n i entuzjastycznym i o- 
klaskam i na obrady p rzyb y li: 
wicemarszałek Sejmu W acław 
Barcikowski, m in is te r ośw iaty 
- -  tow. S tan is ław  Skrzeszew
ski, m in is te r zdrow ia —  
Tadeusz M ichejda, m in is te r

Kongres Studentów Polskich

IR auli Po li techn ik i W arszawskie j rozpoczął obrady Kongres Studentów Polskich. Na 
zdjęciu w idok  sali obrad  —  przemawia min. oświaty, tow. Skrzeszewski
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k u ltu ry  i sztuki —  Stefan D y
bowski, w icem in is ter oświa
ty  -— E ugenia Krassowska, 
wiceprzewodniczący CRZZ —  
tow. A leksander B ursk i, prze
wodniczący Zarządu Gł. ZMP 
— tow. W ładys ław  M atw in , 
rektorzy i  profesorow ie w yż
szych uczelni warszawskich

oraz przedstaw icie le organiza
c ji społecznych.

Delegacje studentów 
z całego świata

Serdecznie w itano również 
delegacje studentów z zagra
nicy. W  obradach uczestniczą: 
wiceprzewodniczący M iędzy
narodowego Związku Studen
tów —  L iang-K en, delegacja 
A ntyfaszystow skiego K om ite 
tu M łodzieży Radzieckiej z se
kretarzem  CK Kom .om oiu —  
Jerszową na czele, wiceprze
wodniczący Zw iązku Studen
tów Czechosłowacji —  J ir i  Pe_ 
likan, członek K om ite tu  W y 
konawczego W olnej M łodzieży 
N iem ieckie j (F D J ) —  Keusch,

przedstaw iciel studentów ru 
muńskich —  V irg il i  delegat 
studentów węgierskich —  V i- 
czek.

Obrady Kongresu toczą się 
w atmosferze wiekiego entuz
jazm u dla haseł Kongresu. 
Przemówienia powitalne, uka
zujące m łodzieży akademickiej 
je j w ie lką rolę w życiu nasze
go narodu, budującego us tró j 
sprawiedliwości społecznej oraz 
podkreślające solidarność po
stępowych studentów całego 
św iata w walce o trw a ły  po
kój —  przyjm owane b y ły  go
rącym i owacjam i.

D o ko ń cze n ie  na s ir. 3

Czynem Pierwszomajowym wzmacniamy s iły  obozu pokoju

W ykonu jąc  zobowiązania 1-majowe 
ro b o tn icy  po rto w i nabrzeża „O d ra 44 

uzyska li 600 p rocen t no rm y
Z  całego kraju napływają meldunki» w których robotnicy 

zakładów pracy donoszą o przedterminowym wykonaniu zo
bowiązań produkcyjnych, podjętych dla uczczenia święta kla
sy robotniczej. W ykonali swe zobowiązania robotnicy porto
wi w Szczecinie, załogi fabryk w Grudziądzu i inni.

Robotnicy z nabrzeża „O dra“  
rozładowali w czasie dziennej 
zm iany od godz. 7 do 15 —  200 
ton złomu. Czynu tego dokona
ła brygada Józefa Rudonala 
uzyskując ok. 600 proc. n o r
my.

Szczecińscy robotn icy  po rto 
w i zakończyli wyładunek 800 
ton złomu i  265 ton  w łókna 
lnianego z rudowęglowca S/S 
„Sołdek“  w ciągu 49 godzin i  
40 m inut, podczas gdy za ła
dunek tego s ta tku  w A n tw e r
p ii trw a ł 3 dni.

*
O przedterm inow ym  w yko 

naniu Zobowiązań 1-M ajow ych 
zameldowali robotn icy z dzia
łu napraw fa b ry k i maszyn ro l
niczych w Grudziądzu: R a fiń - 
ski, F ilipow sk i i  Buczkowski, 
k tórzy  na 12 dni przed te rm i
nem wyrem ontow ali i urucho
m ili niezbędną do produkcji 
prasę.

Pomyślnie rea lizu je  Zobo
wiązania 1-M ajowe załoga fa 
b ry k i Fe-Pe-Ge w Grudziądzu.

Zespół w yb itne j przodownicy 
pracy tow. B ron is ław y Żytlew - 
skie j, k tó ry  zobowiązał się -wy
konywać 150 proc. norm y, w y
rab ia 165 proc. norm y, przy 
czym robotnice: W anda Rych
licka i Pelagia Słoma uzyskują 
po 201 proc. norm y, p rzekra 
czając o 20 proc. swoje zobo
wiązania.

W  woj. śląskim  w  Czynie 
1-M ajow ym  ponad 60 gromad 
zameldowało już  o przedterm i 
nowej rea lizac ji w iosennej’ kam 
parni siewnej.

M eldunki o _ przedterm ino
wym  wykonaniu Zobowiązań 
1-M ajowych nadeszły również 
z gromad pow. nyskiego. W 
rolniczych zespołach spółdziel
czych Meszno i Trzeboszowice 
oraz w gromadzie Nam yslo- 
wice ukończono siewy o 4 dni 
przed zaplanowanym te rm i
nem.
'  W iadomości o _ wykonaniu 
Zobowiązań l-M a^ow ych nad
chodzą również z licznych g ro 
mad woj. poznańskiego. 1 tak  | nów złotych.

np. w  pow7. kępińskim  członko 
wie 28 k ó ł ZSL zakończyli 
przedterm inowo do dnia 10 
kw ie tn ia  br. siewy wiosenne, 
p rzy każdym  zaś kole powo
łano K om ite t Obrońców Poko
ju . Chłopi grom ady K rzyżow - 
n ik i uczcili zbliżające się świę 
to pracy zorganizowaniem 
spółdzielni p rodukcyjne j, k tó 
re j nadali nazwę „1 M a ja “ .

Zobowiązania produkcyjne 
robotników Flocka

Załog i stoczni i  F ab ryk i Ma 
szyn Żniwnych podejm ują 
współzawodnictwo d ługo fa lo 
we i Zobowiązania 1-Majowe. 
Załoga stoczni w Płocku zobo
w iązała się zakończyć napra
wę główną sta tku  „T ra u g u tt“  
na cztery dni przed term inem , 
t j.  do dnia 26 bm.

Robotnicy F ab ryk i Maszyn 
żniwnych postanow ili w yko
nać roczny plan produkcji — 
mimo, że je s t zwiększony o 
69 proc. w porównaniu do 
1949 r. —  również w ciągu 10 
miesięcy. Plan za I  kw a rta ł zo 
s ta ł wykonany w 105,7 proc.

Jako Czyn Pierwszomajowy 
załoga wyprodukuje dodatko
wo maszyn na sumę 4 m ilio -

światem bombą atomową. W iemy, że to prasa amerykań
skich imperialistów groziła bombą atomową „dzieciom w ko
łyskach i  staruszkom przy modlitwie“ . W iem y o zbrodni
czych planach wojennych imperialistów amerykańskich, ro
jących hitlerowskie sny o panowaniu nad światem.

M y. obywatele Polski Ludowej, dumni jesteśmy z pokojo
wej polityki naszego rządu, witamy z radością fakt, że nasz 
rząd przyłączył się do inicjatywy potężnego Związku Ra
dzieckiego, który domaga się zakazu broni atomowej i  kon
sekwentnie dąży do utrwalenia Pokoju.

Naród polski wie, że nasz byt niepodległy, nasz rozwój go
spodarczy i kulturalny zabezpieczony jest przez przyjaźń 
i sojusz z wielkim Związkiem Radzieckim i krajami demokra
cji ludowej. Poznaliśmy potęgę Arm ii Radzieckiej w  czasach, 
kiedy niosła nam wyzwolenie. Podobnie jak wielki naród ra
dziecki, pracujemy i pracować będziemy z jeszcze większą 
energią i ofiarnością nad podniesieniem obronności naszej oj
czyzny. W iemy, że nie rozkładający się, szarpany nieuleczal
nym kryzysem imperializm, ale obóz socjalizmu i demokracji 
ludowej, z wielkim Związkiem Radzieckim na czele, byłby 
zwycięzcą każdej wojny i na każdą broń.

Ale ani Związek Radziecki, ani Polska, ani żaden inny po
stępowy kraj nie chce wojny i nie potrzebuje wojny. Dość 
mamy pracy, coraz więcej chleba i radości, z tego, co budu
jemy na własnej ziemi.

Twierdzimy, że możliwe jest pokojowe współistnienie kra
jów o różnych ustrojach społecznych.

Walczymy o Pokój każdym dniem naszej pracy, każdą cy
frą planu 6-letniego, każdą toną węgla, każdym cetnarem 
zboża, każdą cegłą nowych domów.

Polacy, Polki, mężczyźni, kobiety, 
młodzieży!

Polski Komitet Obrońców Pokoju wzywa W as do stwier
dzenia podpisem Waszej solidarności ze sztokholmską 
uchwałą Światowego Komitetu Obrońców Pokoju!

W e wszystkich krajach na całym świecie rośnie i potężnie
je ruch pokoju. Podajmy dłoń obrońcom Pokoju we Fran
cji i we Włoszech, w  Anglii i  w  Ameryce, we wszystkich 
krajach świata, uczonym i artystom, którzy sprawie Pokoju 
oddali swój talent i geniusz, wszystkim wałczącym o pokój 
na świecie.

Na wezwanie Komitetów Pokoju, na ręce ich przedstawi
cieli, którzy zgłoszą się w Waszych domach, podpisujcie po
wszechne żądanie:

„Domagamy się bezwarunkowego zakazu broni atomo
wej, jako oręża napaści wojennej i masowej zagłady oraz 

ustanowienia ścisłej kontroli międzynarodowej nad wyko
naniem tej uchwały.

Będziemy uważali za zbrodniarza wojennego ten rząd, 
który by pierwszy zastosował broń atomową przeciw ja
kiemukolwiek krajow i“ .
Przed sądem narodów i zorganizowanymi siłami setek mi

lionów ludzi wszelkich przekonań i wierzeń muszą się cofnąć 
podpalacze, spiskujący przeciw ludzkości.

Niech żyje Pokój!
Niech żyją, niech zwyciężają obrońcy Pokoju na całym 

świecie!
Niech żyje i krzepnie, niech zwycięża polski ogólnonaro

dowy front walki o Pokój!
» POLSKI K O M IT E T  O B R O Ń C Ó W  POKOJU

Drugi dzień obrad Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju

W  drug im  dniu obrad P re
zydium  Polskiego K om ite tu  
Obrońców Pokoju —  16 bm. 
omówiono i  podjęto uchwały, 
wytyczające program  dzia ła
nia K om ite tu  na najbliższą 
przyszłość or^z uchwalono m a
n ifes t do narodu.

Uchwała o powołaniu. 
Komitetu Wykonawczego

Wobec poważnego rozszerze
nia zakresu pracy Polskiego 
K om ite tu  Obrońców Pokoju 
postanawia się wry!on ić spo
śród członków jego Prezydium 
K om ite t W ykonawczy w  lic z 
bie 10 osób, k tó ry  przejm ie 
funkc je  Generalnego Sekreta
ria tu . D la u trzym an ia  codzien
nej łączności m iędzy K om ite 
tem W ykonawczym a kom ite
tam i terenow ym i i  prowadze
nia bieżącej pracy organ izacyj
nej zostanie powołany etato
wy sekretarz.

Do K om ite tu  Wykonawczego 
wchodzą: pro f. Jan Dembow
ski —  przewodniczący, Stefan 
Ign a r —  wiceprzewodniczący, 
Leon K ruczkow ski —  wiceprze
wodniczący, Adam Rapacki —  
wiceprzewodniczący oraz na
stępujący członkowie Prezy

dium : Jerzy Borejsza, Tadeusz 
Ćwik, Ostap D łuski, W łady
sław M atw in , Franciszka Pa
łacowa, Irena Sztachelska. 

ń
W  czasie trw a n ia  obrad 

p rzyb y li na salę, w ita n i hucz
nym i oklaskam i, czołowi dzia
łacze światowego ruchu poko
ju : Carlos Rafael Rodriguez 
(K uba), Pedro M ota L im a  
(B ra zy lia ), p ro f. Carlos Noble 
(M eksyk) i  d r James G. En- 
d ico tt —  pastor z Kanady.

Oświadczenie 
delegata Kanady

Po pow itan iu  gości zagra
nicznych przez Prezydium, za
b ra ł głos sekretarz generalny 
K om ite tu Obrońców Pokoju w  
Kanadzie, pastor End ico tt i oś
w iadczył m. in .:

M y, w Kanadzie, m usim y od
pierać zakusy im peria lizm u St. 
Zjednoczonych, k tó re  nabyły  w  
Kanadzie szereg baz wojsko
wych, lo tn iczych i  lądowych, 
rządzą się u nas ja k  we w łas
nym domu.

: Dokończenie.-na str. 3

Kampania zbierania podpisów 
pod apelem Kongresu Pokoju 

we Francji
G EN EW A. (P A P ). —  Z Pa 

ryża donoszą, że w całej F rań 
c ji rozpoczęto kampanię zbie
rania podpisów pod apelem 
Światowego Kongresu Obroń
ców Pokoju, domagającym się 
zakazu broni atomowej. W  wie 
lu  departamentach w ydruko
wano już  lis ty  z tekstem apelu 
i  członkowie organ izacji postę

powych odwiedzają mieszka
nia, fa b ry k i i  b iura zbierając 
podpisy.

Związek Bojowników o W ol
ność i Pokój X V  dzieln icy Pa
ryża wezwał do współzawod
nictwa b ra tn ią  organizację 
X IV  dzielnicy Paryża co do 
ilości zebranych podpisów.
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Nowa sytuacja a polityka Komunistycznej Partii Japonii*)
I .

S iły  ludowe odnoszą sukcesy terenie pod ją ł m iędzynarodowy
w ska li m iędzynarodowej.

N ow y w zrost s ił ludowych 
krzyżu je  ofensywę m iędzynaro
dowego ka p ita łu  monopolistycz 
nego, dążącego do hegemonii 
św iatowej i  zmusza go do szyb 
kiego odwrotu. C harakterystycz 
ne są p rzy  ty m  następujące 
czynn ik i:

a) Szybki rozw ój systemu 
socjalizm u i  dem okracji dema
skuje korupcję i kryzys, k tóre 
podcinają system kap ita lis tycz
ny oraz czyni ten u s tró j n ie
trw a łym .

Rewolucja ludowa, k tó re j 
przewodzi klasa robotnicza, 
zmierza w  k ie runku  socjalizmu 
i  dem okracji ludowej.

b) F ak t, że ZSRR dysponuje 
energią atomową, świadczy o 
o lbrzym im  rozw oju gospodarki 
socjalistycznej. F a k t ten doda
je zarazem siłom  ludowym  pew 
ności i zadaje cios che łp liw ej 
po lityce kap ita łu  monopolistycz 
nego.

Rozszerzając sferę w yko rzy 
stania energ ii atomowej jako 
źródła energ ii napędowej i  uzy
skując możność przekształcenia 
je j w  źródło energ ii dostępnej 
dla powszechnego użytku , 
ZSRR, jako ostoja rew o luc ji i 
je j baza m ateria lna, s ta ł się 
dziś już  niezwyciężony.

c) Rozwój rew o luc ji chińskie j 
pobudza szybki rozw ój ruchu 
narodowo - wyzwoleńczego w 
kra jach azjatyckich.

V ie t-N am  w yzw o lił 95 proc. 
swego te ry to r iu m  i  F rancja  o 
w łasnych siłach nie może dać 
sobie z n im  rady. Robotnicy i 
s iły  postępowe F ra n c ji żądają 
natychm iastowego wycofania 
wojsk i  uznania niepodległości 
V ie t-N am u. W  Burm ie  w p ływ y  
reżim u T ak in  Nu, opierającego 
się na socja listycznej p a rtii 
zdrajców narodu, ograniczają 
się do te ry to r iu m  w  prom ieniu 
1<>—20 m il od sto licy B u rm y —  
Rangunu. W  najważnie jszych 
okręgach k ra ju  wyzwolono roz 
ległe obszary. Rząd T ak in  Nu 
jes t sparaliżowany. A ng lia , k tó  
ra  rzuc iła  120-tysięczną arm ię 
in terw encyjną na M alaje , nie 
może pokonać s ił partyzanckich 
a w  różnych częściach M ala jów  
powstają wyzwolone okręgi. 
Przyznanie „niepodległości“  In  
donezji świadczy, że Holandia 
nie p o tra f i już  rozwiązać tego 
problemu i  że ofensywę na tym

kap ita ł monopolistyczny.
S iły  rew olucyjne na F il ip i

nach również odnoszą sukcesy.
Stanowisko In d ii, k tó re  wypo 

w iadają się za neutralnością w 
walce m iędzy s iłam i rew o lucy j
nym i a kap ita łem  m onopolisty
cznym, tłum aczy się tym , że In 
die nie mogą ignorować ruchu 
ludowo - wyzwoleńczego w  kra  
jach A z ji południowo - wschod
niej. D latego też utworzenie 
fro n tu  antykom unistycznego z 
Ind iam i na czele, jest n iem ożli
we. O rganizacja takiego fro n tu  
antykom unistycznego pociągnie 
jedynie o lbrzym ie koszty i  jest 
bezwątpienia niemożliwa.

O w p ływ ie  w ie lk ie j rew oluc ji 
ch ińskie j świadczą nie ty lko  
przytoczone powyżej fa k ty . 
W p ływ  ten daje się zaobserwo
wać nie ty lk o  na Dalekim  
Wschodzie, lecz i  na całym 
świecie.

d) M iędzy k ra ja m i ka p ita lis 
tycznym i zarysował się poważ
ny antagonizm. W śród państw 
Europy zachodniej uczestniczą
cych w  ,;planie M arsha lla “ , 
wzm ógł się antagonizm  w 
związku z pogłębieniem się k ry  
zysu gospodarczego, a „pomoc“  
amerykańska, zam iast ten anta 
gonizm zneutralizować, zao
s trzy ła  go jeszcze bardzie j w 
w yn iku  w a lk i konkurencyjne j 
o otrzym anie „pom ocy“  am ery
kańskie j. V / warunkach szyb
kiego kurczenia się ryn ku  p ro
blem uznania rew olucyjnych 
Chin je s t zagadnieniem donio
słym . Jakko lw iek Stany Z jed
noczone trzym a ją  się uporczy
wie p o lity k i nieuznawania Chin, 
Burm a i Ind ie  jako pierwsze, a 
następnie A n g lia  —  uznały Chi 
ny. Inne k ra je  kap ita lis tyczne 
również będą zmuszone pójść 
za ty m  przykładem , a wcześ
nie j czy później uczynią to sa
mo Stany Zjednoczone.

Oświadczenia i czyny prow o
katorów  w o jennych-w  zw iązku 
z sytuacją na Form ozie, wzm a
gają jeszcze bardzie j antago
nizm między różnym i państwa
m i oraz potęgują kon tro fensy
wę przeciwko ka p ita ło w i m o
nopolistycznemu. D latego też 
in terwencja wojenna na Formo 
zie je s t niem ożliwa. Jak już  za 
znaczyliśm y, s iły  ludowe osią
ga ją sukcesy o znaczeniu h is to 
rycznym , a panowanie m iędzy
narodowego kap ita łu  monopo
listycznego, którego sztab znaj 
duje się na W a ll Street, zostało 
poważnie zachwiane.

I I .
Zaostrza się św iatow y kryzys 

ekonomiczny i  walka klasowa. 
Podejmowane przez im peria lis 
tów  próby znalezienia w yjśc ia  z
kryzysu ekonomicznego w  dro
dze aw antur wojennych i  w y 
ścigu zbrojeń, n iew ątp liw ie  
zbankrutowały. K ryzys  ekono
m iczny pogłębia się coraz bar
dziej. P o lityka  ka p ita łu  mono
polistycznego, mająca na celu 
opanowanie k ryzysu  ekonomicz 
nego, doprowadziła do następu
jących w yn ików :

a) N ieprzerw any w yścig  zbro 
jsń  spowodował potęgujący się 
stale de ficy t budżetów państwo 
wyeh. N aw et S tany Zjednoczo
ne m ają  w  nowym roku budże
towym  de ficy t w  wysokości 5,5 
m ilia rda  dolarów. Inne k ra je  
znajdują się w  stanie praw dz i
w ej ru in y . Na skutek tego cię
żary podatkowe sta ją  się nie do 
zniesienia.

b ) P o lityka  w zrasta jących 
cen monopolistycznych, n isk i 
poziom płac, mordercze tempo 
pracy, p rzyczyn iły  się do gw a ł
townego spadku produkcji, k tó 
ra jest w  roku  bieżącym o 12— 
25 proc. niższa od produkcji ro 
ku ubiegłego. Liczba bezrobot
nych wzrasta i, ja k  stwierdza 
a rty k u ł, zamieszczony na la 
mach „P raw dy“ , nawet w  Sta
nach Zjednoczonych liczba ca ł
kow icie bezrobotnych wynosi 4 
m iliony , a półbezrobotnych —  
przeszło 18 m ilionów . W  E uro
pie zachodniej sytuacja jest 
jeszcze gorsza. Bezrobocie osią 
gnęło tak ie  rozm iary , że zagad 
nienia tego nie można już  roz
wiązać w  ramach obecnej go
spodarki kap ita lis tyczne j.

c) K ryzys  ro ln y  pogłębia się 
coraz bardziej. W  w yn iku  tego 
z jednej 3trony w a runk i by tu  
biednych chłopów i  robotn ików  
rolnych s ta ły  się nie do zniesie
nia, z d rug ie j zaś s trony  na 
rynku  św iatowym  odbywa się 
dum ping produktów  rolnych. 
Ponadto potęguje się paupery
zacja w  k ra jach  ko lon ia lnych i  
pó łko lon ia lnych, co zaostrza 
walkę narodowo - wyzwoleńczą 
i powoduje kurczenie się rynku  
światowego.

d) Robotnicy w  k ra jach  k a p i
ta lis tycznych powstają do zde
cydowanej w a lk i, a demonstra
cje, s tra jk i itd . w zrasta ją  zna
cznie zarówno . pod -względem 
ilościowym, ja k  i jakościowym . 
Równocześnie wzmaga się w a l
ka chłopów.

Jednakże m im o tych  niepo
wodzeń im peria liśc i nie zaprze
stają prow okacji wojennych. 
Przeciwnie, p row oka to rzy wo
jenn i wpadają w  coraz większy 
szał, wzm agają się tendencje fa 
szystowskię, a w a lka klasowa 
staje się w a lką  na śmierć i ży
cie. Narody na całym  świecie 
odpierają ofensywę międzynaro 
dowego kap ita łu  monopolistycz 
nego, k tó ry  pretenduje do he
gemonii św iatowej i  powstają 
do w a lk i przeciwko wojnie, w 
obronie pokoju.

Jest rzeczą jasną, że rew olu
cja ludowa powinna łączyć trz y  
postu la ty  ¡.stab ilizac ję  życia na 
rodu. niezawisłość narodową i 
pokój na całym  świecie. Postu
la ty  t® w inny  być zrealizowane 
przy porhocy solidarności m ię
dzynarodowej.

I I I .
Rząd libera lno-dem okra tycz

nej p a r ti i Yoshidy p rzekszta łc ił 
się w  rząd zdrady narodowej.

a) U tworzen ie baz wojen
nych w  Japon ii wciągnie ją  do 
trzecie j w o jny św iatowej. Rząd 
libera lno - dem okratycznej pa r
t i i  Y os łrdy  m arzy jednak o re 
s tau rac ji im peria lizm u m onar- 
chistycznego jako agenta kap i
ta łu  monopolistycznego i żarnie 
rza aktyw n ie  spełniać tę rolę. 
Świadczy to o zdradzieckim  cha 
rakterze rządu i wskazuje na 
to, że gabinet Yoshidy spotka 
los kuom intangowskiego rządu 
Chin.

b) Potęgują się nastro je na 
rzecz pozostawienia w o jsk cu
dzoziemskich w Japonii po pod
pisaniu tra k ta tu  pokojowego.
M ów i się, że jes t to potrzebne 
dla obrony Japonii przed agre
sją ze strony jakiegoś innego 
k ra ju . L ibera lno - dem okratycz
ny rząd Yosh idy poniera te ten
dencje. Jest to  próba u tw orze
nia pod ochroną w ojsk obcych 
fiotężnei, uzbrojonej p o lic ji, a w 
następstwie —  odbudowania ar 
m ii. Sta-e się to na jzupełn ie j 
jasne, je ś li przypom nim y sobie

* )  R e fe rat na X V I I I  rozsze
rzonym  Plenum KC K om uni
stycznej P a r t ii Japon ii, ogło
szony na lamach pisma „A ka - 
hata“  w  dniu 24 stycznia 1950
roku.

wypadki w Niemczech po zakoń 
czeniu pierwszej w o jny św iato
wej.

M im o że gospodarka Japonii 
znajduje się na skra ju  ka tastro  
fy , a ośw iata chy li się ku upad
kowi, w yda tk i budżetowe na 
utrzym anie p o lic ji w zrosły  w 
tym  roku o 60 proc. i  zaopatru 
je się ją  w  coraz nowocześniej
szą broń. Szkolenie p o lic ji na
biera charakteru wojskowego. 
Ponadto rząd us iłu je  p rzyw ró 
cić w  prawach politycznych 
zbrodniarzy wojennych, usto
sunkowuje się przychyln ie  do 
nielegalnych organ izacji *  reak
cyjnych i nie staw ia przeszkód 
byłym  wojskow ym  japońskim  
w ich u trzym yw anych w ta jem  
nicy wyjazdach do Chin. Jest 
rzeczą jasną, że wszystko to ro 
bi się po to, aby pomóc w  p ró
bach zdław ienia rew o luc ji ludo
wej, a równocześnie odegrać ro 
lę żandarma międzynarodowego 
kap ita łu  monopolistycznego na 
Dalekim  Wschodzie.

c) M iędzynarodowy ka p ita ł 
m onopolistyczny zamierza za
inwestować k a p ita ły  w Japonii, 
aby przekształcić ją  w bazę eks 
portu towarów  do k ra jów  A z ji 
południowo - wschodniej. L ibe
ralno-dem okratyczny rząd Y o
shidy prowadzi niezwykle ak
tyw ną po litykę  przyciągania cło 
Japonii kap ita łu  zagranicznego. 
Dzieje Się tak  już  w przemyśle

naftowym .' Podczas gdy wydo
bycie rop y  na ftow e j w  Japonii 
spadło znacznie, produkcja n a f
ty  oczyszczonej z im portowanej 
ropy osiągnęła poważne rozm ia 
ry . Spożycie ropy w  Japonii spa 
dło o połowę. N ie wiadomo jed 
nakże, dla jak ich  celów w yko 
rzystu je  się pozostałą ilość o- 
ezyszczonej n a fty , produkowa
nej w  Japonii. A by  móc k ie ro 
wać ty m i sprawami, opracowa
no „ustawę o k o n tro li nad w a
lu tą  obcą i  handlem zagranicz
nym “ , a następnie „p ro je k t u- 
stawy o -wolnych strefach“ , o- 
becnie zaś opracowuje się p ro
gram  zafrachtowania sta tków  
am erykańskich o pojemności 
500 tys. ton itd .

Na czym więc polega różnica 
m iędzy Japonią a dawnym 
Szanghajem ?

d) P o lityka  rządu w  spra
wach ośw iaty, nauki i technik i 
zm ierza do tego, aby zepchnąć 
naród japoński do poziomu na-

K iu its i Tokuda
Sekre tarz genera lny K om un is tyczne j P a r t i i Japon ii

rodu kolonialnego. In n ym i sło
wy ma ona na celu przekszta ł
cenie Japończyków w  posłusz
nych niew oln ików  k a p ita łu  za
granicznego i  w  jego agentów. 
Rząd zamierza również rozw i
jać przedsiębiorstwa tu rys tycz 
ne i w  ten sposób zaszczepić na 
szemu narodowi cechy bezdusz
ności i p ro s ty tu c ji.

Cel tego Todzaju p o lity k i l i 
beralno - demokratycznego rzą 
du Yoshidy polega na tym , aby 
oddać nasz k ra j w  niewolę ka
p ita łu  zagranicznego, przeciw
ko czemu z oburzeniem i gnie
wem występuje cały naród. Za 
pomocą wszelkich podstępów, 
oszustw i maskowania się rząd 
prowadzi tę po litykę , aby u trz y  
mać panowanie ga rs tk i kap ita 
lis tów  m onopolistycznych i  w ie l 
k ich obszarników.

IV .
W y n ik i dyw ersy jne j dzia

ła lności libera lno - demokra
tycznego rządu Yoshidy.

a) Zniesienie kon tro li nad 
gospodarką przyniosło ogrom 
ne zyski kap ita łow i monopo
listycznem u i doprowadziło ka
p ita ł k ra jow y , drobnych i 
średnich kap ita lis tów , na skra j 
bankructwa. T ak na przyk ład , 
ceny na węgie l specjalny i  wę
gie l wyższego gatunku, k tó re 
go -wydobycie zmonopolizowa
ły  tak ie  w ie lk ie  koncerny ja k  
M itsu i, M itsub is i, Sumitomo, 
F urukaw a itd ., wzrosły o 400 
—  700 jen za tonę w  porów
naniu z cenami przedsiębiorstw 
państwowych, podczas gdy ce
na na węgie l niższego ga tun
ku spadła o 500 —  600 jen za 
tonę. W ęgiel specjalny, zmo
nopolizowany w  reku w ie lk ich 
kap ita lis tów , sprzedawany jes t 
w ie lk im  tow arzystw om  akcy j
nym, z k tó ry m i kap ita liśc i cl 
u trzym u ją  ścisły kon takt. D la. 
tego też miejsco-we przedsię
biorstwa przem ysłu gazowego 
oraz przem ysł hu tn iczy i che
m iczny odczuwają b ra k  węgla 
specjalnego, a drobne kopalnie 
węgla, k tó re  wydobywają wę
gie l niższego ga tunku , napoty
ka ją  na trudności w zbycie na
gromadzonych zapasów'. Ogrom 
ne zapasy węgla przedsię
b iors tw  państwowych nie zna j
dują niemalże nabywców i 
stale rosną. Od sierpn ia do 
października 1949 r .  zapasy 
węgla w zros ły  o m ilio n  ton. 
Pod koniec października zapa
sy węgla -wynosiły łącznie 
5,6 m iln . ton. W  tym  stanie 
rzeczy po zniesieniu k o n tro li 
wydobycie węgla przez tow a
rzystw a Dżajbatsu wzrosło, 
podczas gdy wydobycie w  m a
łych i średnich kopalniach spa
dło w  szybkim  tempie. W  koń
cu września kopalnie te wydo
byw a ły  zaledwie około 60 —  
70 proc. ilości wydobywanej 
przed zniesieniem kon tro li. 
Sytuacja ich pogarsza się z 
każdym dniem. Podczas gdy 
kopalnie węgla należące do to 
w arzystw  Dżajbatsu dzięki in 
ten sy fikac ji pracy zarabiają 
1.000 —  2.000 jen na tonie wę
gla, małe i średnie kopalnie 
węgla bankru tu ją .

N ie bacząc na to, że ka p ita ł 
k ra jow y, w łaściciele drobnych 
i średnich przedsiębiorstw  ban
k ru tu ją  na skutek trudności 
finansowych, bank i —  w  te j 
liczbie najw iększe banki M itsu i, 
M itsub is i, Sum itom o i inne —  
o trzym u ją  ogromne zyski, o- 
siągające po potrąceniu zy
sków dodatkowych —  60 proc., 
p rzy  czym zyski te w zrasta ją  
z każdym  kw arta łem . Stopa 
zysku od kw ie tn ia  do września 
1949 roku  wzrosła o 20 proc. 
w porównaniu ze stopą zysku 
z tego samego okresu w roku 
1948.

Rozmaite przedsiębiorstwa 
popierane przez ka p ita ł zagra
niczny rów nież o trzym u ją  o l
brzym ie zyski. Tendencja ta 
dotyczy również przedsię
b iorstw , k tó re  produkują tow a
ry  p ierwszej potrzeby.

b) N ie ma potrzeby mówić 
o tym , że obniżka płac i in ten . 
sy fikac ja  pracy ma na celu 
zwiększenie zysków kap ita łu  
monopolistycznego. Na skutek 
ru in y  drobnych i  średnich 
przedsiębiorstw  liczba bezro
botnych osiągnęła obecnie n a j
wyższy poziom od czasu is t
nienia us tro ju  kap ita lis tyczne
go w  Japonii.

Rząd uważa, że liczba bezro
botnych wynosi 200 —  300 tys. 
osób, obejmuje ona jednakże 
ty lko  ludzi całkow icie bezro
botnych.

N ie ma potrzeby podkreślać, 
że przeszło dwanaście m ilio 
nów ludzi jest całkow icie bez
robotnych lub częściowo bez
robotnych. Jaka jes t sytuacja 
robotników zatrudnionych ? 
Nie mogą oni wyżyć ze swych 
zarobków, mimo że pracują w 
godzinach nadliczbowych i m i
mo in te nsy fika c ji ich pracy. 
Zadłużenie ich wzrasta z każ
dym dniem i  robotn icy wpada
ją  w coraz większą nędzę.

N astro je  wśród robotników 
fabrycznych sta ją  się coraz 
bardziej bojowe. Pod tym  
względem robotn icy wyprze
dzają swych przywódców. W 
tak ie j sytuacji żadne spiski 
zdrajców i represje ze strony 
rządu faszystowskiego nie zdo
ła ją  zahamować ruchu robo tn i
czego.

c) Chłopów ograbia się w 
n ie litośc iw y sposób. Podczas 
gdy ceny ryżu w zrosły  nie
znacznie, chłopi odczuwają do
tk liw e  skutk i wzrostu cen na

ry , produkowane przez ka p ita ł 
monopolistyczny. Ponadto w 
w yn iku  usankcjonowania po
nadplanowych dostaw ryżu 
oraz ustaw y o specjalnych 
zarządzeniach aprow izacyj- 
nych —  wprowadzonych na mo
cy dekretu rządowego —  sy
tuacja chłopów jes t jeszcze 
cięższa, n iż podczas reżimu 
cesarskiego.

W  ogóle, ja kko lw iek  wszyst
kie ceny monopolistyczne uleg
ły  podwyżce, chłopi uc ierp ie li 
na jbardzie j na skutek wzrostu 
op ła t za zużycie energ ii elek
tryczne j dla potrzeb ro ln ic tw a . 
O p ła ty  te w zros ły  co na jm n ie j 
trzyk ro tn ie , a n iekiedy nawet 
dziesięciokrotnie. Chłopi uc ie r
p ie li również na skutek podwo
jenia kosztu przewozu. Równo
cześnie tenuta dzierżawna 
wzrośnie najprawdopodobniej 
dziesięciokrotnie. Ma to na ce
lu z jednej strony sprowadze
nie do zera re fo rm y  ro lne j na 
skutek podniesienia podatku 
gruntowego, z d rug ie j zaś 
strony —  narzucenie Japonii 
w interesach m iędzynarodowe
go ka p ita łu ' monopolistycznego 
nadwyżek żywności, k tó re  po
w sta ły  w  w yn iku  światowego 
kryzysu rolnego, o czym świad
czy na p rzyk ład  fa k t  udzia łu 
Japonii w  m iędzynarodowej u- 
mowie pszenicznej.

N aw et drobn i i  średni ob
szarnicy w ystępu ją  przeciwko 
tak ie j ru jnu jące j po lityce na 
wsi.

d) Grabież drobnych 1 śred
nich przedsiębiorstw , łącznie z 
przedsiębiorstwam i k a p ita li
stów japońskich, prowadzona 
jes t przez k a p ita ł monopoli
styczny we wszystkich dziedzi
nach życia finansowego i  go
spodarczego.

e) N ie  opisując szczegółowo 
finansowego i  gospodarczego 
ograbian ia całego narodu, na
leży przecież podkreślić, że 
sprzedawcy u liczn i, w łaścicie
le m ałych i  średnich ho te li i 
res tau rac ji oraz dostawcy m a
te ria łów  budowlanych skazani 
są na szybkie bankructwo.

f )  W praw dzie budżet pań
stwow y został zmniejszony na 
pozór w  przyb liżen iu  o 40 m i
lionów jen, dokonano tego 
jednak kosztem znacznego 
zmniejszenia funduszów na 
uregulowanie cen. Jak wspo
m inaliśm y już, prowadzi to  do 
zwiększenia ciężarów podatko
wych nakładanych na ludzi, 
k tórych zyski przemysłowe spa 
dają, i na tych, k tó rz y  'ban
k ru tu ją . W yraża się w  tym  
zgubny w p ływ  zniesienia kon
tro li. Na jw ażnie jszym  momen
tem jes t tu  zwiększenie podat
ków lokalnych. Jeśli posunięcie 
to zostanie zrealizowane, cię
żar podatkowy wzrośnie, za
m iast ulec redukcji.

g ) Sytuacja taka przysp ie
sza proces niszczenia lo k a l
nych organów autonomicznych 
i doprowadza do tego, że lo 
kalne władze autonomiczne 
przyłącza ją się do w a lk i prze
ciwko polityce w ładz cen tra l
nych. In n ym i słowy, je ś li lo 
kalne władze autonomiczne nie 
będą b ro n iły  interesów ludu, 
znajdą się one również w  nie
bezpieczeństwie.

W  p a r ti i socjalistycznej na
s tąp ił obecnie rozłam  na dwie 
frakc je . W  tych ry w a liz u ją 
cych ze sobą frakc ja ch  znajdu
ją  się elementy uczciwe, które, 
stojąc na stanowisku, odpowia. 
dającemu interesom k lasy ro 
botniczej i m ontując je dn o lity  
fro n t z naszą pa rtią , gotowe 
są brać udzia ł w  potężnym 
ruchu w  skali ogólnokra jowej. 
Pow inniśm y działać w  jedno
lity m  froncie  z masami, zna j
dującym i się pod wpływem  
p a rtii socja listycznej i pracu
jąc wespół z ty m i uczciwym i 
elementami, rewolucjonizować 
masy. Z w y ją tk iem  tych  ucz
ciwych elementów pozostali so_ 
cja liśc i nie są niczym innym , 
ja k  agentam i zdradzieckiej pa r
t i i  libera lno - demokratycznej 
w masach ludowych.

Przywódcy p a r ti i socja li
stycznej z k l ik i Mosaburo —  
Sudzukl, k tó rzy  zdobyli popar- 
cie większości p a r ti i soc ja li
stycznej, nie są „lew icą“ . Są 
to na jbardzie j szkodliwe ele
menty, zaprzedające klasę ro 
botniczą międzynarodowemu 
kap ita łow i monopolistycznemu. 
Świadczy o tym  fa k t, że H jroo 
Wada, k tó ry  ma oparcie wśród 
sprzedajnych b iu rokra tów  i cie 
szy się zaufaniem  przewodni
czącego partii__liberalno - de-

dza finansam i p a r t i i soc ja li
stycznej. N ie wolno dopuszczać 
do tego, aby aktywne elemen
ty  z praw icowej i centrowej 
f ra k c ji socjalistów  zajm ow ały 
antyiudowe stanowisko w  
przedsiębiorstwach i  w  orga
nizacjach masowych. N ie bę
dąc w  stanie powstrzym ać o- 
fensywy ludu, na którego cze
le stoi klasa robotnicza, nawet 
te elementy mogą w  określo
nych warunkach współdziałać 
z nami.

Chociaż pow inniśm y bacznie 
śledzić ich działalność i dema
skować ich charakter, pow in
niśm y jednak zmusić te ele
m enty, by  wspóln ie z nami 
p row adziły  walkę, rew olucjo
nizując masy, które  znajdują 
się pod ich wpływem . Pow in
niśm y wciągać te elementy do 
w a lk i w  wypadkach, je ś li moż. 
liw e są wspólne akcje.

T ak więc, w  w yn iku  p o lity k i 
libera lno - demokratycznego

gabinetu Yoshidy, k tó ry  p rag
nie utrzym ać się p rzy  w ładzy 
i pozostaje w  ca łkow ite j zależ
ności od międzynarodowego ka
p ita łu  monopolistycznego, ży
ciu, przem ysłow i i ku ltu rze  
narodu groz i zagłada.

Tak zwany „separa tystycz
ny pokój“  ostatecznie wyjaśnia 
i przypieczętowuje is tn ie jący 
stan rzeczy. Obecnie „de fac 
to“  urzeczyw istn ia się krok  za 
krok iem  separa tystyczny po
kój. Ponieważ w  obecnej sy
tua c ji m iędzynarodowej spra
wa separatystycznego pokoju 
staje się beznadziejna, dąży się 
do tego, aby zastąpić go zw yk
łą  „dek la rac ją  o zakończeniu 
stanu w o jny “ . Oznacza to , że 
w istocie rzeczy Japonia zosta. 
nie przekształcona w  kolonię 
pewnego mocarstwa. Obecnie 
staje się to bezspornym i kon
kre tnym  faktem . Tak wdęc se
para tystyczny tra k ta t pokojo
w y nie oznacza pokojowego u- 
regulowania stosunków. Po
tw ierdza on jedynie fa k t, że 
naród u tra c ił niepodległość i 
zosta ł u jarzm iony.

V.
A ktua lne  zadania polityczne 

naszej p a rtii.  A by  przezwy
ciężyć kryzys, w  k tó rym  zna
lazł się naród i zagwarantować' 
rzeczywistą stab ilizację życia 
narodu, jego niepodległość i po 
kój na całym świecie, należy 
doprowadzić do zawarcia 
wszechstronnego tra k ta tu  po
kojowego z udziałem ZSRR i 
C hińskie j R epublik i Ludowej.

W  p la tfo rm ie  po litycznej 
uchwalonej na V I  Zjeździe par 
t i i  przed trzema la ty  p a rtia  
nasza wysunęła dwa ha s ła :

1) Ścisłe wykonanie dekla
ra c ji poczdamskiej;

2) Odbudowa gospodarki si
ła m i narodu i  ca łkow ita  n ie
podległość Japon ii.

Te dwa hasła stanowią pod
stawę naszego obecnego postu 
la tu  „wszechstronnego tra k ta 
tu pokojowego, zgodnego z 
deklaracją poczdamską“ .

Ponieważ K om ite t C en tra l
ny podał do wiadomości p u b li
cznej szczegółową treść tego 
postulatu, nie ma potrzeby raz 
jeszcze zatrzym ywać się na tej 
sprawie.

Należy jednak dodać nastę
pujące hasła, aby sprecyzować 
i w y jaśn ić  po litykę  p a r t i i :

1) Przeciwko separatystycz
nemu pokojow i, k tó ry  p rzyn ie 
sie wojnę. Domagamy się szyb 
szego zawarcia wszechstronne
go tra k ta tu  pokojowego, k tó 
ry  zapewni pokój, w  w a run 
kach porozumienia między wie! 
k im i m ocarstwam i.

2 )  .. Przeciwko separatystycz
nemu pokojow i, k tó ry  prow a
dzi do ko lon izacji i faszyzmu. 
Domagamy się szybszego za

w arc ia  wszechstronnego tra k ta  
tu  pokojowego w  celu zapew
nienia wolności, niepodległości, 
dem okracji i  dobrobytu.

Hasła te w inny  zająć naczcl 
ne miejsce w rea lizowaniu co
dziennych postulatów mas.

P a rtia  nasza dołoży wszel
kich starań, aby przekształcić 
te postu la ty  w  klasowe postu
la ty  polityczne. Tw ie rdz im y, że 
będzie to  m ia ło decydujące zna 
czenie dla przeprowadzenia re 
w o luc ji ludowej. D latego też 
kam pania przeciwko separaty
stycznemu pokojowi, o obalenie 
liberalno-demokratycznego rzą
du Y oshidy, k tó ry  popiera po
kój separatystyczny, powinna 
stać się na jważnie jszym  zada
niem.

Organem rea lizac ji tych ce
lów może być jedynie Demokra 
tyczny F ro n t Narodowy wszy 
stk ich w a rs tw  narodu, nie w y
łączając kap ita łu  krajowego.

Ruch na rzecz szybszego za 
w arcia wszechstronnego tra k ta  
tu pokojowego nie będzie po- 
tęzny, jeżeli masy nie zrozu
m ie ją ro li ZSRR, Chińskiej 
Republiki Ludowej i  Koreań
skiej R epub lik i Ludowo -  De
m okratycznej.

Podkreślamy równocześnie, 
że dla odrodzenia naszego k ra  
ju  konieczny je s t nieskrępowa
ny handel i łączność k u ltu ra l
na z ty m i k ra ja m i. Ponadto po 
w inniśm y kłaść nacisk na m ię
dzynarodową solidarność pro
le ta ria tu .

A by  osiągnąć zwycięstwo, 
pow inniśm y wzmacniać Demo
kra tyczny F ro n t Narodowy, je 
dnoczący wszystkie w ars tw y 
narodu.

VI.
Należy wywalczyć jedność 

fro n tu  robotników  i  chłopów, 
rybaków  i  w szystkich innych 
w ars tw  narodu.

W ażnym czynnikiem, k tó ry  
um ożliw ił kap ita łow i monopoli
stycznemu osiągnięcie sukce
sów w jego zeszłorocznej ofen
sywie, było to, że kap ita łow i 
monopolistycznemu udało się 
dokonać rozłamu w  związkach 
zawodowych i  w  innych orga
nizacjach ludowych. Jednakże 
tegoroczna w a lka  przyczyn iła  
się do^ zdemaskowania zbrodni 
przywódców „ l ig  dem okratyza
c j i“ , k tó rzy  nie mogą ju ż  u- 
trzym ać swej kierowniczej po
z yc ji w masach. Stało się tak  
djatego, że masy z w łasnej in i
c ja tyw y  poszły naprzód, prze
zwyciężając nacisk wroga.

Tak więc, jedność może być 
osiągnięta na gruncie pełnej 
aprobaty wszystkich postula
tów  mas, dzięki o fia rne j pracy 
nad rea lizacją tych postulatów 
oraz przez prowadzenie propa
gandy po litycznej, oparte j na 
klasowym punkcie widzenia. 
Należy uczyć się od mas i w y
kazywać in ic ja tyw ę  wespół z 
masami.

W te j dziedzinie należy pod
dać kry tyce  is tn ie jącą w  na
szej p a r t i i tendencję do niedo
ceniania o rgan izacji maso
wych. Należy przede wszyst
kim  tendencje te przezwycię
żyć. P e rtrak tac je  w  sprawach 
niezasadniczyeh prowadzone 
między przywódcami są szko
dliwe. Jedność można osiągnąć 
ty lko  wówczas, gdy nacisk mas 
przezwycięży egoizm przywód
ców. Twierdzenie takie  jest 
słuszne w  stosunku do ruchu 
związkowego, chłopskiego i do 
innych fo rm  ruchu ludowego, 
czyli w stosunku do wszystkich 
fo rm  w a lk i narodu. Należy wy 
kazywać in ic ja tyw ę  w u ja w 
nian iu  specyfiki w a lk i, aby o- 
siągnąć realizację odpowied
nich żądań. Nader szkodliwy 
jest tak i stan rzeczy, kiedy 
funkcjonariusze p a r ty jn i igno
ru ją  żądania mas i próbu ją 
podejść do zagadnienia m obili 
zacji mas w sposób mechani
czny, tak  ja k  to czyn ili w prze 
szłości.

W  działalności, zm ierzającej 
do zjednoczenia, rozszerzenia i 
wzmocnienia organ izacji maso
wych, różne władze pa rty jne  
powinny zwrócić szczególną u- 
wagę na następujące spraw y:

a) Stopniowy rozwój zjedno 
czenego fro n tu , począwszy od 
fro n tu  w skali okręgu, poprzez 
fro n t w skali p re fe k tu ry , koń
cząc, wreszcie, na froncie  w 
ska li k ra jo w e j; lub też pccząw 
szy od fro n tu  w jednej gałęzi

przemysłu, a kończąc na fro n 
cie ogólnokrajowym .

Is tn ie je  tendencja do hamo
wania rozw oju fro n tu  ogólno
kra jow ego; zgodnie z tą ten
dencją, dokonuje się zjednocze
nia  organ izacji ty lko  w  jak im ś 
określonym okręgu. Dzieje się 
tak  dlatego, że zapomina się 
często o wym ienionej wyżej te 
zie. Należy niezwłocznie z lik 
widować tego rodzaju tenden
cje. Ważną sprawą je s t zjed
noczenie organ izacji w  obwo
dach, a także w  skali ogólno
k ra jow e j, pod kierownictwem  
klasy robotniczej.

b) Należy zreorganizować 
zw iązki zawodowe, które zn a j
du ją  się pod wptywem agen
tów kap ita łu , lub które rozpa
dły się całkowicie.

c) Trzeba wykorzystać bojo
we zw iązki zawodowe i  zw iązki 
chłopskie, ja ko  narzędzie ze
spolenia organ izac ji masowych.

N ie ulega w ątp liw ości, że dzia 
łalność na wsi wśród robotn i
ków ro lnych i biednych chłopów 
powinna zajmować naczelne 
miejsce. W  przeciwnym  razie 
niemożliwe je s t wzmocnienie 
sił, k tóre dokonują rew oluc ji. 
W szystko to jednak okaże się 
bezsensowne, je ś li nie zrozumie 
my jakościowego aspektu tego 
zagadnienia. Sprawą nadzwy
czaj szkodliwą je s t fo rm alne 
trak tow anie  powyższych zaga
dnień.

Oskarżanie osób, nie zgadza 
jących się z w ym ienionym i za
sadami, o tendencje kułackie 
jes t bezprzedmiotową i  abstrak 
cy jną k ry ty k ą , k tó ra  zmierza 
do podważenia jedności fro n tu  
chłopskiego.

\V Japon ii obszarnicy są ró 
wnocześnie bogaczami w ie jsk i
mi. Elem entów kułackich typu 
europejskiego nie ma w Japo
n ii. W  tym  sensie określamy 
ich ja ko  bogaczy w ie jsk ich " ty 
pu obszarniczego. Jednakże 
wśród starych towarzyszy w 
naszej p a r t i i is tn ie je  niesłusz
na tendencja do trak tow an ia  
średniorolnych chłopów jako 
bogaczy w ie jsk ich oraz tenden 
cja do prób wywołania anta
gonizmu między średnim i i bie 
dnym i chłopami. Pow inniśm y 
przezwyciężyć tę tendencję 'i 
zjednoczyć wszystkie w ars tw y 
chłopstwa, wszystkich miesz
kańców' wsi, je ś li ty lko  nie są 
oni ja w n y m i reakcjonistam i. 
Chodzi o to. że ruch nie po
winien schodzić na manowce 
p o lity k i praw icowej, soejal-de- 
m okratycznej, a lin ia  po litycz
na naszej p a r ti i powinna być 
realizowana w sensie jakościo
wym.

V II.

oraz, że trzeba zespolić walkę 
rozm aitych w a rs tw  narodu w 
organizacjach lokalnych. W róg, 
prowadząc ofensywę, m obilizu
je wszystkie środki, nie w y łą 
czając prowokacji. D latego też, 
je ś li masy ludowe nie zjedno
czą się w  ska li terenowej i 
je ś li klasa robotnicza nie bę
dzie prowadziła w a lk i tak, aby 
zjednoczyć robotników  danej 
gałęzi przem ysłu, czy też w  
ramach tow arzystw a D ża jba t
su, to a tak i przeciwko n im  pro 
wadzone będą głównie w  ska li 
lokalnej i robotn icy nie zdo
ła ją  obronić się przed tym i a- 
takam i, naw'et, je ś li ich walka 
w skali ogólnokrajowej będzie 
m ia ła  duży rozmach. D latego 
też walka w  ska li ogólnokrajo 
wej je s t słaba, je ś li nie opie
ra  się na wTalce w  terenie.

Rozwiązywanie zagadnień z 
liczeniem na walkę ty lko  w  ska 
l i  k ra jow e j, cechuje pozycję lu

dzi lekkom yślnych, k tó rzy  nie 
m ają doświadczenia praktycz
nego. N ie osiągnie się .pcwodze 
nia, jeże li wra!ka ta  nie będzie 
wiązana z demaskowaniem me 
legalnych transa kc ji. Należy 
również połączyć ją  z walk? 
przeciivko m iejscowej adm ini
s tra c ji, osłabiać tę miejscową 
adm in istrację , ponieważ w ten 
sposób p o tra fim y  -wzmocnić na
sze siły. K iedy zaczniemy od
nosić sukcesy, p o tra fim y  zmu
sić autonomiczne władze m ie j
scowe do udzia łu w  naszej wal 
ce, a tym  samym w  znacznym 
stopniu wzmocnić naszą walkę 
pod względem jakościowym  1 
ilościowym.

Pow inniśm y następnie zwró
cić szczególną uwagę na walkę, 
k tó rą  prow'adzą bezrobotni, po
nieważ w ysuw ają oni swe po
s tu la ty  w  sposób zdecydowany 
i mogą stać się potężną siłą W 
walce.

V III .
Zjednoczenie fro n tu  powinno 

być dokonane również w dzie
dzinie po litycznej za pośrednic
twem zjednoczonej ko~ferencji 
trzech p a rtii.  Konferencja 
trzech p a r ti i w  spraw ie orga
n izac ji wspólnej w a lk i jest 
w łaśnie jedno litym  fron tem  
p a r ti i robotniczo-chłopskie j, par 
t i i  kom unistycznej i uczciwych 
elementów z p a r ti i soc ja lis tycz
nej. Konferencja powinna stać 
się g łównym  organem Demokra 
tycznego F ron tu  Narodowego. 
Należy izolować od mas zdra 

dzieckie k ie row n ictw o p a r ti i so
cja lis tyczne j, rea lizu jąc postu
la ty  mas w  spraw ie jednolitego 
fro n tu . N ie  chcemy za pośred
nictwem jednolitego fro n tu  
zmuszać innych p a r ti i do po
łączenia się z p a rtią  komu
nistyczną. jednakże organiza
cja ta  powinna rzeczywiście zj® 
dnoczyć masy do w a lk i, prowa
dzonej .na podstawie jednolite j 
p la tfo rm y. Konferencja trzech 
p a rtii jes t w łaśnie organizacją 
tego typu. W  żadnym wypadku 
nie jest ona organizacją tymcza 
sową.

IX .
W  celu rozszerzenia Demo

kratycznego F ron tu  Narodowe
go należy wzmocnić L igę Obro 
ny Dem okracji. O rganizacja ta 
powinna zjednoczyć najszersze 
w ars tw y narodu, nie wyłącza
jąc rodzim ych kap ita lis tów , w 
walce przeciwko p a r ti i zd ra j
ców narodu —  p a rti i libe ra lno- 
dem okratycznej, w  walce o w y 
zwolenie narodowe, o wolność, 
niepodległość i dobrobyt. G łów
ne mom enty tego zjednoczenia 
są następujące:

a ) C entra lnym  hasłem p la t
fo rm y  po lityczne j powinno b yć : 
„Pokojowe uregulowanie sto
sunków w  fo rm ie  wszechstron
nego tra k ta tu  pokojowego, zgod 
nie z duchem dek la rac ji pocz
dam skie j“ . Na leży walczyć o 
stab ilizację w arunków  by tu  na
rodu, o niezawisłość narodową 
i pokój na całym  świecie, w a l
czyć przeciwko zdradzie naro
dowej we wszelkich je j fo r 
mach, udarem nić prowokacje 
podżegaczy do nowej wo jny.

b) O rganizacja ta  nie jest or 
ganizacją o charakterze tymcza 
sowym. Ma ona poważne zada
nia ideologiczne i polityczne w 
walce o wyzwolenie narodowe.

c) W ażną sprawą dla człon
ków p a r ti i kom unistycznej jest 
podnoszenie swego poziomu teo

retycznego i  politycznego, zdo
bywanie um iejętności właściwe
go kierow ania organizacjam i. 
Ludzie, k tó rzy  te j umiejętności 
nie m ają, k tó rz y  us iłu ją  m obili 
zować masy w  sposób b iurokra 
tyczny łub też po prostu wloką 
się w' ogonie mas —  w  istocie 
rzeczy ro zb ija ją  je d n o lity  fron t. 
Innym i słowy, p a rtia  powinna 
przezwyciężyć sekciarstwo, _ale 
równocześnie powinna likw ido 
wać tendencję do roztop ien i* 
p a r ti i we Froncie Narodowym. 
Zadania te można wykonać je 
dynie w  tym  wypadku, jeś li V*r  
tia , nie zapominając o swym 
charakterze klasowym , będzie 
odgryw ała k ierowniczą ro lę W 
rea lizowaniu postu la tów  mas.

d) P a rtia  kom unistyczna mo
że w  sposób konkre tny  kiero
wać w a lką  w  tym  jedynie w y
padku; jeżeli analizuje swą dzia 
łalność iz każdego punktu  widzę 
nia i nie ogranicza się ty lko  do 
w a lk i o zaspokojenie wąskich, 
aktualnych żądań mas. Towa
rzystw o Obrony Pokoju winno 
się przekształcić w  organizację 
hardzie j szeroką niż L iga  Obro 
r.,y Dem okracji. Jednakże L iga 
Obrony D em okracji powinna 
stać się główną siłą, a wszyst
kie inne organizacje powinny 
się do n ie j przyłączyć.

X
Zbliżające się wybory do Iz 

by Wyższej będą m ia ły  poważ
ne znaczenie. W ybory te staną 
się bowiem punktem  zw rotnym  
w sprawie obalenia libera lno- 
demokratycznego rządu Yo®hi- 
dy. D latego też pow inniśm y za 
wazę, a więc i  w  codziennej w al 
ce, brać pod uwagę sprawę o- 
balemia rządu p a r t i i libera lno- 
demokratycznej. W  tym  celu na 
leży demaskować zdradziecką 
po litykę  p a r t i i liberalno-dem o
kratyczne j. P a rtia  libera lno-de
m okratyczna znalazła się w  sy
tuac ji, w  k tó re j nie może już 
istnieć bez niezgodnej z p ra 
wem działalności i  w yko rzystu 
jąc swą władzę, musj bronić 
tych, k tó rz y  się taką działalnoś 
cią zajm ują.

Należy demaskować tę dzia
łalność, łącząc demaskowanie 
je j z "walką o zaspokojenie żą
dań mas.

W ładze pa rty jne  pow inny w y 
korzystać w  tym  celu w szyst
kie środki propagandy. Najeży 
rozpowszechniać u lo tk i nawołu
jące do obalenia riządu p a r ti i l i 
beralno-demokratycznej. Po w in 
niśmy w yjaśnić masom, jaką 
szkodę wyrządza im  kontraba.n 
da, organizacje dyw ersyjne i 
grabież .ze strony k a p ita łu  mo
nopolistycznego. Propagandę tę 
należy prowadzić przez pogłę
bianie klasowej świadomości po 
lityczne j mas.

Co się tyczy jednolitego fro.n 
tu  z praw icow ym i elementami 
w p a r ti i socjalistycznej w toku 
kam panii wyborczej, to tu ta j 
należy zachować nadzwyczajną 
ostrożność. E lem enty te zawsze 
łam a ły  zawarte .porozumienie. 
W jednych wypadkach postępo 
w a ły .w ten sposób wówczas, 
gdy w  w yn iku  porozumienia 
przedwyborczego zostały już 
wybrane. Chociaż pobieraliśm y 
zawsze kandydatów bloku, ele
m enty prawicowe w pairtii so

cja lis tyczne j nie pom agały na
szym kandydatom  i  oddawały 
swe głosy na innych kandyda
tów. W  innych wypadkach u* 
myśln.ie ham owały one wspólną 
walkę przedwyborczą, łam ały 
porozumienie, w ysuw ały swrych 
kandydatów, pomagając w  te *  
sposób naszym przeciwnikom- 
B iorąc to pod uwagę należy 
stw ierdzić, że is to tnym  zarni*" 
rem  elementów praw icowych W 
p a rtii socjalistycznej jest współ 
działanie z p a rtią  liberalno-de
m okratyczną i  oszukiwanie lu 
du. D latego też pow inniśm y za7 
jąć zdecydowane stanowisko i 
odrzucać wspólną z n im i walkę 
dopóty, dopóki nie będziemy 
przekonani o ich szczerości.

K ró tko  mówiąc, należy zorg* 
nizować je dn o lity  f ro n t  w  kam 
panii wyborczej w  tym  jedynie 
wypadku, je ś li uksz ta łtu je  si? 
o.n organizacyjn ie jeszcze przed 
wyboram i, bądź też w  wypad
ku, jeś li sprawa kandydatów ko 
stanie załatw iona przed wybo^ 
ram i. W ybory  są próbą naszej 
codziennej działalności. Źródło 
zwycięstwa leży w  tym , aby P° 
zyskać zaufanie mas i  odnosić 
się dobrze do mas nie ty lko  vf- 
teren,ie, na k tó rym  prowadzi 
sin walkę, lecz wszędzie.

Jednocześnie aktywność sta
rych członków p a r ti i także przy 
nosi dobre w yn ik i. Powinniśmy 
dać członkom p a r t i i możno«® 
wykazywania swych zdolności 
oraz popierać ochotniczą akcj? 
wyborczą, k tó ra  prowadzą nasi 
sym patycy. D latego też pode**» 
kam pan ii wyborczej powinniś
my m obilizować nie ty lko  ws^y 
stik'‘ ch członków p a rtii,  lecz r°w  
nież wszystkich sympatyków 
p a rti i kom unistycznej (uwzfclfd 
" :ając oczywiście ich zdolności'; 
Nie pow inniśm y iednak zsnouii 
nać o konieczności odwołvwa'  
nia sie do m.” , ja k  to robiliśm y 
w przeszłości.

X I.

nawozy sztuczne i  inne towa- m okratycznej Yoshidy, zarzą

Trzeba organizować walkę w 
terenie i przekształcać ją av 
walkę ogólnonarodową.

Źródło powodzenia leży dziś 
w tym , że klasa robotnicza po
winna stanąć na czele ruchu

A by powyższe cele osiągnąć, 
powinniśm y podnosić jakość 
p a rtii,  reagować na żądania 
mas i  przekształcać pa rtię  ko
m unistyczną w p a rtię  m aso
wą.

Ponieważ broszura o re w iz ji 
l in i i  p a r t i i została już ogłoszo
na, trzeba wytyczne je j wcielać 
w życie. Należy tu  dodać ró w 
nież następujące punk ty :

a) Należy przebudować ży
cie pa rty jne , aby podnieść po
ziom ideologiczny członków par 
t ii.  Sprawy te j nie należy jed 
nak rozpoczynać od zwiększa
nia pensji funkcjonariuszy par 
ty jnych . Sprawa zwiększenia 
wynagrodzerfia może być ro 
związana jedynie pod w a run 
kiem podniesienia jakości p ra 
cy pa rty jn e j. W  tym  celu na
leży studiować samodzielnie i

w kołach samokształceniowy®^ 
podstawową lite ra tu rę  p a r ty j
ną.

b) Jest rzec,zą szikodliw?» 
kiedy funkcjonariusze p a r ty j '
ni, skłonni do mechaniczne?0
m obilizowania mas, k ieruj? 
pracą w  kom ite tach m ie jsc°'* 
wych, p re fektu ra lnych  i c ''1"?!
gowych. Może to doprowadzić 
do egoistycznej działalności, a 
nawet pozbawić pa rtię  za0^a"’ 
nia. D latego też powi,rmi=rllf  
zastąpić taką działalność Pra 'v 
dziwą pracą bolszewicką. . , 

c) Przejawem  egoizmu JeS, 
pycha, osłanianie się ?wyni 
dawnym i zasługam i i chełpi®' 
nie się swym i zdolnościanii- 
walizacja je s t przejawem 
eiarstwa, trzeba więc w y1'ize0 
się ta k ie j p ra k tyk i,

(Dokończenie na str. 3)
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Zniżka cen w Chinach Ludowych
P E K IN  (P A P ). —  Agencja 

Nowych Chin donosi, że w m ar 
prawie we wszystk ich du

żych m iastach na terenie Chin 
Zniżkowały ceny a rtyku łó w  u- 
zytku codziennego. Po raz 
Pierwszy w ciągu 12 la t  w 
Chinach osiągnięto względną 
stabilizację cen, co je s t bez
pośrednim w yn ik iem  wydanych

przez C entra lny Rząd Ludo
w y zarządzeń.

Jednym z objawów s ta b ili
zacji cen w Chinach je s t ro 
zwój handlu detalicznego, k tó 
ry  w  marcu —  w porównaniu 
z lu tym  —  wzrósł przeszło 
dw ukrotn ie. Agencja Nowych 
Chin podkreśla, że dodatnie 
sku tk i s tab ilizac ji cen u ja w n i
ły  się również w przemyśle.

Amerykański ośrodek 
5,informacji44 w Bukareszcie 

Uprawiał zbrodniczą propagandę
B U K A R E S ZT  (P A P ). Jak 

wiadomo, dnia 2 marca br. 
rząd rum uński zażądał od am
basady am erykańskie j w B u
kareszcie zamknięcia is tn ie ją - 

p rzy  ambasadzie tzw . służ
by in fo rm acy jne j. W  piśmie 
* 6 marca ambasador am ery
kański p ros ił o podanie „m o
tywów“ , k tó re  s k ło n iły  rząd 
fumuński do wysunięcia tego 
*?dania. Sobotnie dzienniki 
bukareszteńskie og łos iły  odpo- 
Wledź rządu rum uńskiego na 
Pismo ambasadora USA, któ- 
r a stw ierdza m. in., że pod pre. 
tekstem tzw . działalności k u l
tura lne j Am erykańska Służba 
in fo rm acy jna  popierała dzia
łalność w rogą narodowi ru 
muńskiemu. Procesy przywód- 
c°w by łe j p a r ti i narodowo-za- 
ranistycznej, ja k  również pro- 
ees bandy spiskowców, szpie
gów i sabotażystów —  Ausch- 
n'tta , Poppa i  innych u ja w n i
my rolę ówczesnego k ie row n i
ka A m erykańsk ie j Służby In 
form acyjne j i  innych je j współ
pracowników, k tó rzy  okazali 

szpiegami i  renegatam i.
Odpowiedź rządu rum uńskie

go podkreśla dalej, że A m ery 
kańska Służba In fo rm acy jna  
*a pośrednictwem książek, cza- 
t0Pism, f ilm ó w  itp . rozpow

szechniała reakcyjne poglądy, 
propagowała dyskrym inację ra . 
sową, szkalowała m iłu jące po
kój narody i  kra je , m. in. rów 
nież Rumuńską Republikę L u 
dową oraz jaw nie  podżegała 
do wo jny. Temu wyłącznie ce
low i służył, wydawany przez 
Am erykańską Służbę In fo rm a 
cyjną, b iu le tyn. W  lu tym  1950 r. 
90 proc. m ateria łów  biu le tynu 
z~ -ierało zbrodniczą propa
gandę i oszczerstwa przeciw 
ko Rum uńskiej Republice L u 
dowej i  je j rządowi.

Tego rodzaju działalność 
„k u ltu ra ln a  i in fo rm acy jna“  — 
stanowi pogwałcenie jedno
myślnie uchwalonej na drug ie j 
sesji Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ rezo lucji, k tó ra  potępiła 
p opagandę wojenną i wezwa
ła wszystkie rządy do podjęcia 
odpowiednich kroków , w celu 
wykonania te j rezo lucji. Rząd 
rum uński uważa, że dz ia ła l
ność A m erykańsk ie j Służby 
In fo rm acy jne j nie daje się po
godzić z norm alną dzia ła lno
ścią dyplomatyczną, sprzeczna 
jest z interesam i pokoju i p rzy 
jaźn i m iędzy narodem rum uń
skim  i am erykańskim , sprzecz 
na z zasadami współpracy k u l. 
tu ra lne j m iędzy narodami.

Nowa sytuacja a polityka 
Komunistycznej Partii Japonii
(Dokończenie ze s t r .  2)

d) Częste zm iany na stano
wiskach w p a r t i i są szkodliwe, 
Ponieważ prowadzą do obniże- 
n i® jakości pracy pa rty jn e j, 
■frowadzi to z jednej strony 
a° spotęgowania błędów, pole
cających na tym , że n iektórzy 
funkcjonariusze chcą otrzym ać 
bardziej poważną pracę, zdo
być stanowisko; z d rug ie j zaś 
strony tendencja ta  sprawna, 
że elementy, w okół k tó rych  gru 
PuJą się masy, same się od 
Mas odsuwają.

e) Akadem ickie dysputy, ma 
na celu uspraw iedliw ien ie

własnej działalności oraz egoi
styczna propaganda, ig no ru ją - 
ca postu la ty  mas, je s t z ja w i
ł e m  szkodliwym .

f )  Należy u jaw n ić  ludzi, któ

rzy dla w łasnej korzyści u s i
łu ją  wślizguąć się do k ie row 
nictwa p a rtii,  ja k  również 
tych, k tó rzy  nie w ykonu ją na
łożonych na nich obowiązków, 
osłaniając się rew olucyjną f r a 
zeologią.

g ) N ienorm alne życie p ry 
watne członków p a r ti i prow a
dzi do osłabienia dyscypliny 
p a rty jn e j. Należy ściśle prze
strzegać dyscyp liny p a r
ty jn e j. Jednocześnie jednak 
szkodliwe je s t k ry tykow an ie  
członków p a r t i i z punktu  w i
dzenia dawnej moralności.

h) W  żadnym wypadku nie 
należy odstępować od zasadni
czej l in ii —  od przekształcania 
członków p a r t i i w bojowników 
klasowych a m ianowicie: w 
działaczy po litycznych typu  ból 
szewickiego.

X II .
' Poważnym b iurokra tycznym  

Medociągnięciem są fa k ty , 
kiedy w w yn iku  ciasnego prak 
fycyzm u usuwa się z p a r ti i 
G lonków  ty lk o  dlatego, że nie 
Przychodzą na zebrania p a r ty j 
ne lub nie płacą regularn ie  
składek członkowskich. W  ta 
kich warunkach praca p a r ty j
ka nabra łaby sekciarskiego 
charakteru, p row adziliby  ją  ty l 
k° ak tyw iśc i, a liczebność1 p a r
t i i  m ala łaby z każdym  dniem.

Jeśli członkowie p a r t i i nie 
Przychodzą na zebrania p a r ty j 
ne> zalegają z op ła tą składek 
członkowskich lub osłabiają 
e'vą aktywność, odpowiedzialni 
kierownicy komórek p a r ty j
nych, m iejscowych, p re fe k tu - 
ralnych i okręgowych kom ite- 
tów p a r t i i,  pow inni uważnie 
zbadać ich sytuację i  udzielić
JM Wskazówek, k tóre uw arun
kują ich dalszy rozw ój, jako 
członków p a rtii.  W  ty m  ee-
lu należy sporządzić spe-

cjalne lis ty  osób pozo
stających w  ty le  i  wcią
gać je do aktyw ne j dzia ła lno
ści, opracować metody podnie
sienia poziomu tych elemen
tów. W  zw iązku z tym  mamy 
nadzieję, że m ateria łem  pomoc 
niczym będzie w  szczególności 
mój a r ty k u ł pod ty tu łe m  
„Zm iana metod pracy kom órki 
p a rty jn e j i  podniesienie ja ko 
ści te j pracy“ .

A by to zadanie wykonać, na 
leży uprościć pracę aparatu i 
z likw idować tendencje do fo r 
malizmu.

Pow inniśm y zmniejszyć
skład kierowniczych władz par 
ty jnych  i skierować aktyw nych 
towarzyszy do s ta łe j pracy w 
tych obwodach, gdzie poprzed 
nio praca p a rty jn a  by ła  za
niedbana; pow inni oni zamie- 

.szkać na stałe w swych okrę
gach i  wzmacniać w ten spo
sób fundam enty p iram ida lne j 
s tru k tu ry  p a rtii. .

X I I I .
y? zagadnieniach dzia ła lno- 

ku ltu ra ln e j da ły się zaob
serwować w ostatn ich czasach 
dwie tendencje. P ierwsza z 
kich — słuszna — zmierza do 
j  go, aby praca ku ltu ra lna  by- 

Prowadzona w duchu uchwał 
UC, D ruga tendencja — błęd- 
,la — broni punktu widzenia 
s2tuki dla sztuki. Jednakże na 
'vet słuszna tendencja nie do j
ę ł a  jeszcze pod wieloma 
'V::i?lędami, ja k  tego dowiodła 
Praktyką. Niesłuszne jest sto
nowanie abstrakcy jne j k r y ty 
ku zam iast k ry ty k i błędów, bę 
^dcej odbiciem dążenia do ro - 
z"'o ju  te j słusznej tendencji, 
abstrakcy jną  k ry ty k ę  prowa- 
Qzi się z punktu widzenia u- 
sfalonych norm, bez uwzględ- 
j^ h ia  obiektywnych i subiek
tywnych warunków. Tego ro- 
dsaju k ry ty k ę  zaobserwować 
niożna przede wszystkim  

■r ód zawodowych lite ra tów , a 
niektórych wypadkach wśród 

teoretyków. K ry ty k a  taka pro - 
'vadzi jedynie do zwolnienia 
,eMpa naszego rozwo- 
■|u i  do izolowania k ie 
row nictwa naszej p a r ti i od 

’ as w dziedzinie życia ku ltu - 
alnego. D latego też należy tę 

kiesłuazną tendencję szybko 
Przezwyciężyć.

fkruga tendencja —  sztuka

dla sztuki —  polega na tym , 
że rozwój, sztuki jes t rzeczą 
na jważnie jszą; pa rtia  pow in
na być jedynie narzędziem te 
go rozwoju. Jest to n iew ą tp li
wie burżnazyjny punkt widze
nia i w szelkim i środkami po
w inniśm y go zwalczać. Podwa
ża on zasady m arksizm u - le- 
ninizm u i  stanow i bardzo po
ważne odchylenie.

Praca ku ltu ra lna  powinna, 
oczywiście, służyć sprawie re 
w olucji ludowo -  demokratycz 
nej i ty lko  w tym  wypadku fflo 
że ona przynieść masom poży
tek.

Sprawą szczególnie ważną w 
dziedzinie pracy ku ltu ra lne j 
jest to, aby nie ignorować t ra 
dycji narodowych w form ie  i 
przestrzegać klasowego charak 
teru treści.

Zadanie pracowników sztuki 
— członków p a r ti i — polega 
na tym , aby stać się p raw dzi
wym i działaczami sztuki, nie 
zaś zawodowymi rzem ieśln i
kam i. Nie powinniśm y zapomi 
nać, że działacze sztuki osiąg
ną sukcesy ty lko  w wypadku, 
je ś li zaakceptują postu la ty  lu 
du.

,,0 t rw a ły  vokó j, o demo- 
i krację ludowa!”  N r  ld  (15) z 
I dnia l i  kw ie tn ia  1950 r.

Bojownicy o wolność i demokrację
w pierwszych szeregach 

walczących o pokój
Wiec w Warszawie z okazji Tygodnia międzynarodowej solidarności bojown ków

o wolność i demokrację
Kulminacyjnym punktem Tygodnia Międzynarodowej Soli

darności Bojowników o Wolność, Pokój i Demokrację hyl 
wielki wiec, zorganizowany w  dniu 16 bm. w  sali warszaw
skiej „Romy“. W iec zgromadzi! licznych bojowników o wol
ność i demokrację, którzy walczyli z faszyzmem hitlerowskim 
i międzynarodowym na różnych frontach świata, więźniów 
sanacyjnego reżimu i więźniów faszystowskich obozów kon
centracyjnych, uczestników powstań oraz księży - bojowni
ków o wolność i demokrację. Uczestnicy wiecu zamanifesto
wali swą nieugiętą wolę walki o pokój w  nierozerwalnym so
juszu ze Związkiem Radzieckim, krajami demokracji ludowej 
i siłami postępu na całym świecie.

W ygłaszane przemówienia 
by ły  w ie lokro tn ie  przerywane 
żyw io łow ym i m anifestacjam i 
serdecznych uczuć dla n a js il
niejszego i konsekwentnego 
obrońcy pokoju i  wolności 
wszystkich narodów —  Zwiąż- 
ku Radzieckiego oraz dla W o
dza światowego obozu poko
ju  —  towarzysza Stalina. Owa
cyjn ie w itano, biorących udział 
w wiecu: przedstaw icie la fra n 
cuskich bojowników o wolność 
i demokrację —  André Leroy 
i generała lo tn ic tw a  bohater
skie j Republik i H iszpańskie j — 
Ignacio De Cisneros.

Do Oświęcimia - B rzezinki, 
symbolu barbarzyństwa faszys
towskiego, p rzyb y ły  ze wszyst
kich województw i ośrodków, 
skupiających b. w ięźniów p o li
tycznych, liczne delegacje, aby 
zademonstrować nieubłaganą i 
zdecydowaną wolę w a lk i o po
kój.

Na ogrom nym  placu apelo
wym obozu w  Brzezince, p rzy 
stro jonym  sztandaram i i  czer
wienią, zgrom adziło się 35.000 
osób.

Następnie przem aw iał czło
nek Rady Naczelnej Związku 
Bojow ników  —  gen. Księżar- 
czyk.

O sta tn ia  sesja Stałego K o
m ite tu  św iatowego Kongresu 
Obrońców Pokoju w  Sztokhol
mie —  m ów ił gen. Księżarczyk 
—  w y tyczy ła  nowe drogi w 
walce o pokój. Do konkretne j 
w a lk i o pokój p rzystąp iła  obec 
nip cała postępowa ludzkość, 
bez różn icy wyznań i p rzyna
leżności po litycznej.

Narody Zw iązku Radzieckie
go i  k ra jó w  dem okracji ludo
wej udzielą temu apelowi sku-

Do zebranych przem ów ił, w 
im ieniu władz naczelnych Zw. 
Bojowników o Wolność i  De
mokrację —  w iceprem ier A n 
ton i Korzycki.

Przemówienie w iceprem iera 
przerywane było en tuzjastycz
nym i okrzykam i na cześć Zwiąż 
ku Radzieckiego i jego w ie lk ie 
go wodza Generalissimusa Sta
lina.

Po odegraniu „M iędzynaro
dów ki“  przem aw iał dyr. b iura 
F IA P P  —  Edward Kow alski.

tecznego poparcia wytężoną 
pracą dla socjalistycznego bu
downictwa.

K ie ru jąc się w ytycznym i a- 
wangardy k lasy robotniczej — 
Polskie j Zjednoczonej P a r t ii Ro 
botniczej, w  oparciu o Związek 
Radziecki i k ra je  dem okracji lu 
dowej, pó jdziem y po w y tkn ię te j 
przez klasę robotniczą drodze 
budownictwa socjalizm u w Pol 
sce. W spólnie z klasą rob o tn i
czą całego św iata i całą postę
pową ludzkością przeciw staw i
my się im peria lis tycznym  pod
żegaczom wojennym , pokrzyżu
jem y ich zbrodnicze plany i  -wy 
walczym y pokój.

O statn ie słowa mówcy wywo 
ła ły  nową burzę m anifestacji 
na cześć potężnego, światowego 
fron tu  pokoju i postępu, na 
cześć Związku Radzieckiego, to 
warzysz.a S ta lina i towarzysza 
Prezydenta B ieruta.

Przemówienia delegatów 
zagranicznych

Następnie przem aw ia li —  o- 
wacyjnie w ita n i: przedstaw icie l 
F rancuskie j Federacji Deputo
wanych i Internowanych, Bo- 

I jow ników  i P a trio tów  —  Andre

Następnie przem aw ia li: czło
nek zarządu Francuskiego Zw. 
b. W ięźniów Politycznych — 
Roger Cote oraz b y ły  więzień 
Oświęcimia —  ob. R a fa lik .

W  odczytanej przez górnika 
— przodowniku pracy, ob. A - 
damczyka rezo lucji zebrani po
s tanow ili m. in. stać twardo i 
zdecydowanie na s traży poko
ju , którego broni nieugięcie 
Związek Radziecki, pod genia l
nym k ierownictwem  Józefa 
Stalina oraz wnieść ja k  na jw ię 
kszy w kład w  dzieło przyśpie
szenia rea lizac ji p lanu 6-let- 
niego.

Rezolucja domaga się rów 
nież usunięcia agentów tito w - 
skich z szeregów F IA P P .

Ler.oy, przedstaw icie l Republi
kańskiej H iszpan ii, generał lo t 
nietwa Ignacio De Cisneros o- 
raz w im ieniu Polskiego K om i
te tu  Obrońców Pokoju tow. 
Leon K ruczkowski.

Głos księży.- patriotów 
porozumieniu między 

Rządem a Episkopatem
Ks. S tan isław  Skćrski, czło

nek centra lnych w ładz Zrzesze
nia „C a ritas “  przem aw ia ł do u- 
czestników w ie c u . w im ieniu 
księży - bo jow ników  o wolność 
i demokrację. P odkreślił on, że 
zawarcie porozumienia między 
Rządem a Episkopatem , wyw o
ła ło ogromną radość wśród sze 
rokich rzesz duchowieństwa. 
M usim y walczyć o pokój dla 
chwały ludu, o jczyzny ludowej 
i d!a chw ały Boga —  oświad
czył ks. Skórski.

Na zakończenie uczestnicy 
wiecu jednogłośnie uchw a lili re 
zolucję, w  k tó re j m. in. wyraża 
ją głębokie uczucie m iłości i 
wdzięczności dla narodów Zwiąż 
ku Radzieckiego, k tó re  pod ge
nialnym  kierow nictw em  tow a
rzysza Józefa Stalina, wyzwo
l i ły  naród po lski i inne narody 
od nieuchronnej zagłady, jaką 
niósł faszyzm  h itle row sk i, a 
które i dziś nieugięcie stoją na 
straży wolności narodów i po
koju światowego.

*

16 bm. w  ramach Tygodnia 
M iędzynarodowej Solidarności 
Bojow ników  o Wolność i  De
mokrację w  woj. warszawskim  
odbyły się liczne wiece i  u ro 
czystości.

M. in. w  Konstancinie pod 
W arszawą odbyło się uroczy
ste przem ianowanie dotych
czasowego „Dom u Dziecka“  
Zw iązku Bojowników o W o l
ność i Demokrację na Dom im. 
Paw ia F indera, w ielkiego re 
w o luc jon is ty  i  działacza robo t
niczego.

Potężna m anifestacja w O św ięcim iu
Przemówienie wygłosił wicepremier Korzycki

„Już nigdy więcej wojny!“ .— pod tym hasłem odbyła się 
w dn. 16 bm. wielka ogólnopolska manifestacja w Oświęci
miu, w  ramach Tygodnia Międzynarodowej Solidarności 
b. Więźniów Politycznych.

Międzynarodowy Kongres b. więźniów 
obozów hitlerowskich w Oranienbnrgu

W  5 rocznicę wyzwolenia przez Armię Radziecką więźniów 
hitlerowskich obozów koncentracyjnych, dn. 15 bm. odbył się 
w Oranienburyu, w  Niemieckiej Republice Demokratycznej, 
międzynarodowy Kongres b. więźniów hitlerowskich obozów 
koncentracyjnych, z udziałem 650 delegatów z całej Europy. 
N a Kongres przybył przewodniczący Komunistycznej Partii 
Niemiec — M ax Reimann oraz wdowa po Erneście Thael- 
mannie.

O tw arcia Kongresu dokonał 
w iceprem ier rządu N iem ieckie j 
Republiki Dem okratycznej —  
pro f. K astner, po czym prze
m aw ia li delegaci zagraniczni.

W  im ien iu  bo jowników  i 
pa rtyzantów  radzieckich za
b ra ł głos tow. Justin , wzyw a
jąc ca ły naród niem iecki do

Dziennik „Prawda“

M O S K W A  (P A P ). —  W  a r
tyku le  wstępnym  pt. „B ra te r
ska współpraca“ , „P raw da“  
podkreśla, że na jbardzie j w y 
m ownym i przekonywającym  
przykładem  wyższości systemu 
socjalistycznego n.ud systemem 
kap ita lis tycznym  jest szybki 
rozwój gospodarczy Związku 
Radzieckiego i k ra jów  demokra 
eji  ̂ ludowej. Przeciwieństwo 
dwóch obozów —  socjalistyczne 
go i kap ita lis tycznego —  zna j
duje w yraz w  dwóch różnych 
zasadach wzajemnych stosun
ków ekonomicznych między kra 
jam i. Stosunki wzajemne m ię
dzy ZSRR a k ra ja m i obozu de
m okracji i socjalizm u opierają 
się na sta linow skie j zasadzie 
równouprawnienia w ie lk ich  i 
małych narodów, zasadzie b ra
tersk ie j współpracy i pomocy 
wzajemnej. Stosunki natom iast 
między k ra ja m i kap ita lis tyczny 
m i op iera ją  się na praw ie dżun 
g li, na zasadzie podporządko
wania i u ja rzm ien ia  małych 
kra jów  i narodów przez potęż
nych drapieżców, k tó rzy  pragną 
realizować swe zaborcze cele.

Stalinowska zasada równou
prawnien ia w ie lk ich  i  małych 
narodów, zasada bra terskie j 
współpracy leży u podstaw 
wszystkich układów i  porozu
mień, zaw artych przez Związek 
Radziecki z k ra jam i, które dą
żą do socjalizmu. Ta jedynie 
słuszna zasada jes t podstawą 
działalności utworzonej w stycz 
niu 1949 r. Rady W zajem nej 
Pomocy Gospodarczej, do k tó 
re j weszli, jako równoupraw
nieni członkowie, przedstaw i
ciele ZSRR, Polski, Czechosło
wacji, W ęgier, R um unii i B u ł
g a rii, a meco później również 
A lban ii. Jedno z zadań te j o r
ganizacji polega na tym , aby 
przyczyniać się do wprowadze
nia w życie metod współpracy 
gospodarczej, które sprzyja ją 
planowemu, socjalistycznemu

w alk i o pokój. Tow. Justin  w 
ostrych słowach po tęp ił ame
rykańskich podżegaczy wojen
nych i wezwał wszystkich bo
jow ników  pokoju do zbierania 
podpisów przeciwko p rodukcji 
bomby atomowej.

Z delegacji czechosłowackiej 
przem ówił ksiądz P lo jha r, któ-

rozw ojow i k ra jó w  dem okracji 
ludowej. B ra te rska  "współpraca 
kra jów , należących do obozu 
dem okracji i  socjalizm u, zapew 
niła szybką odbudowę i  rozw ój 
ich gospodarki narodowej. Bez 
ścisłych więzów, bez pomocy 
ZSRR k ra je  dem okracji ludo
wej nie m og łyby utrzym ać 
swej niezawisłości gospodarczej 
i po litycznej, s ta łyby  się przed
miotem samowoli i gw a łtów  ze 
strony drapieżców im p e ria lis ty 
cznych.

W ym iana handlowa ze Zwiąż 
kiom Radzieckim  —  stw ierdza 
„P raw da“  —  je s t n iezwykłe 
ważnym czynnikiem  w dziedzi
nie uprzem ysłow ienia kra jów  
dem okracji ludowej. Związek 
Radziecki dostarcza tym  k ra 
jom^ najnowocześniejszych urzą 
dzeń technicznych, dzięki cze
mu mogą one przebudować 
swą gospodarkę narodową.

# W zajem na wym iana tow a
rów m iędzy k ra jam i obozu so
cja listycznego —  pisze dalej 
dziennik —  odbywa się na pod 
stawie spraw iedliwych, jedno
lity c h  cen. W ykluczona jest 
wszelka wym iana nieekwiwa- 
ientna, ta k  charakterystyczna 
dla stosunków ekonomicznych 
między k ra ja m i kap ita lis tycz
nym i. Z chw ilą  podniesienia 
kursu rub la  i oparcia go r.a ba
zie złota, wzajemne stosunki 
ekonomiczne m iędzy ZSRR i 
k ra jam i dem okracji ludowej 
s ta ły  się jeszcze '■ bardziej 
trw ałe.

K ra je  dem okracji ludowej na 
zawsze w yzw o liły  się od w p ły 
wów kryzysu gospodarczego, 
od następstw deprecjacji w a
lu t w kra jach kap ita łu . K ra je  
dem okracji ludowej, k tóre 
wkroczyły na drogę rozwoju 
socjalistycznego, w yzw o liły  się 
na zawsze od bezrobocia, gio- 
du i nędzy.

P artie  komunistyczne i ro
botnicze kra jów  dem okracji lu-

ry  zaapelował do duchowień
stwa, aby zdecydowanie stanę
ło po stronie zwolenników po
koju. Przedstaw icielka delega
c ji po lskie j, W olińska, zwróci
ła uwagę na w ięzy łączące 
polskich i  niem ieckich dzia ła
czy ruchu oporu. „Podczas gdy 
w okresie faszyzm u łączyła  nas 
wspólna nienawiść do h itle ry z 
mu, dzis ia j łączy nas znowu 
wspólna w a lka o pokój“ .

Delegat francuskich partyzan 
tów  Serrez zapew nił w im ieniu 
dem okracji francusk ie j, że s iły  
postępowe F ra n c ji n igdy nie do 
puszczą do zaatakowania Zwiąż 
ku Radzieckiego, k tó ry  je s t o- 
stoją światowego pokoju.

dowej, k ie ru jąc  się nauką Le
nina —  S ta lina  i mając po
tężne oparcie w  pomocy i do
świadczeniu ZSRR, pomyślnie 
rozw iązują zadania budownic
twa socjalistycznego.

Po om ówieniu doniosłej ro li 
mieszanych tow a rzys tw  w  dzie 
dżinie współpracy gospodarczej 
k ra jów  obozu demokratyczne
go i  podkreśleniu, że opierają 
się one na scis łym  przestrze
ganiu wzajemnych interesów, 
„P raw da“  pisze: „T ak ich  wza
jemnych stosunków, tak ie j 
prawdziw ie b ra te rsk ie j współ
pracy nie ma i  nie może być 
w obozie kap ita lis tycznym , roz 
dzieranym  n iedającym i się po
godzić sprzecznościami. W  obo
zie kap ita lis tycznym  działa 
prawo bru ta lne j s iły , prawo 
dyktanda narzuconego przez 
magnatów im peria lizm u anglo- 
amery kańskiego.

Dobitną ilu s tra c ją  tego ro 
dzaju stosunków między k ra 
ja m i kap ita lis tycznym i jest 
osławiony plan M arshalla , któ 
ry  przyn iós ł nędzę, głód i ma
sowe bezrobocie setkom m ilio 
nów ludzi pracy. Temu same
mu prawni dżung li, rozbó jn i
czego im peria lizm u podporząd
kowana jest obecnie Jugosła
w ia, pozbawiona wolności i  nie 
zawdsłości wskutek zdrady i 
renegactw'a k lik i T ito  —  Ra;»- 
kowicza, k tó ra  w prowadziła w 
k ra ju  reżim  faszystowsko - po
licy jny . Głód i nędza panują w 
kra jach kap ita łu “ .

W  zakończeniu „P raw da“  
pisze:

„B ra te rska  współpraca i u- 
zgadnianie planów gospodar
czych między k ra ja m i obozu 
dem okracji i  socjalizm u —  to 
nowy system wzajemnych sto
sunków gospodarczych stworzo 
ny przez W ielkiego Stalina. 
Zapewnia on s ta ły  rozwój go
spodarki tych kra jów , które 
wkroczvłv na drogę socjaliz-

Następnie przewodniczący 
niemieckiego Związku o fia r fa 
szyzmu, organ izacji, k tó ra  liczy 
250 tysięcy członków —  O tto- 
m ar Gesehke, p rzy  udziale 
członków zagranicznych delega 
c ji udał się do Sachsenhausen, 
gdzie położono kam ień w ęgie l
ny pod pom nik poległych w ięź
niów w  tym  obozie zagłady. Tu
ta j, wobec sześciuset byłych 
w ięźniów obozu w  Sachsenhau
sen przem ów ił M ax Reimann. 
Mówca oświadczył, że „N iem iec 
k i Związek o fia r  faszyzm u po
winien przede w szystkim  w a l
czyć o to, aby z n iem ieckie j zie 
m i nie wyszedł już n igdy żaden 
atak na wolność innych na ro 
dów. N ie mam y zam iaru prosić 
am erykańskich im peria lis tów  o 
ten pokój, ale sami zdobędzie, 
m y go w walce...“

M ax Reimann s tw ie rdz ił, ża 
również w  Niemczech zachod
nich rosną zastępy zwolenni
ków pokoju, rosną s iły  a n ty fa 
szystowskie. „N ie  pozwolim y 
z Niemiec zachodnich uczynić 
przyczółka antyradzieckie j a- 
g re s ji“ — zaw oła ł Reimann p rzy  
burz liw ych oklaskach zebra
nych.

*
W  tym  samym czasie odbyły 

się uroczystości w  Berlin ie, 
gdzie antyfaszyści niemieccy u- 
rządz ili szereg m an ifestac ji po
kojowych, zakończonych złoże
niem wieńców na grobach pole
g łych żo łn ierzy radzieckich o- 
raz pochód do Mauzoleum Żoł
nierza Radzieckiego w Parku 
Treptow.

Przemówienie delegata 
polskiego

B E R L IN  (P A P ). Na Kongre 
sie z gorącym przyjęciem  spot
kało się przemówienie delegata 
polskiego, sekretarza generalne 
go Związku Bojow ników  o W ól 
ność i Demokrację —  Józefa 
Pasami.

Naród po lski zdaje so
bie sprawę, że pokój w yw a l
czyć można ty lko  w  jedności 
z wszystk im i s iłam i postępu na 
świecie, w  jedności z św iato
wym fron tem  pokoju, na które 
go czele stoi potężny Związek 
Radziecki i którem u przewodzi 
W ie lk i S talin.

P iln ie  śledzimy —  oświadczył 
w zakończeniu Passini —  w a l
kę demokratycznych s ił narodu 
niemieckiego z wrogiem  postę
pu i waszego narodu —  im pe
ria lizm em  anglo - am erykań
skim, k tó ry  zwalniając z w ię
zień i obozów przestępców wo
jennych i faszystów , gra jąc na 
najniższych instynktach naejo- 
na i’ zmu i szowinizmu, próbuje 
ro " ’ x  iednośe narodu niem iec
kiego. W ierzym y jednak, że po
tra fic ie  pokrzyżować plany im 
peria lis tów . organizując demo
kratyczna fro n t jedności naro- 
dowei. W walce waszej może
cie liczyć na .poparcie wszyst
kich postępowych s ił na świe
cie.

Przemówienie delegata po l
skiego przy ję te  zostało b u rz li
wymi oklaskami.

Braterska współpraca i  pom oc ZSRR 
zapew niły niezawisłość i  ro z k w it 

k ra jó w  dem o kra c ji ludowej
o stalinowskiej zasadzie równouprawnienia 

narodów

Polscy obrońcy pokoju 
do Komitetu Obrońców Pokoju 

Wolnego Terytorium Triestu
Polski K om ite t Obrońców 

Pokoju w ysła ł do K om ite tu  Ob
rońców Pokoju Wolnego T e ry 
to rium  T ries tu  depeszę, w  któ 
re j m. in. powiedziane je s t:

Z okazji drugiego Ogólnego 
Zgromadzenia Waszego K om i
tetu przesyłamy W am, w im ie
niu  polskich obrońców pokoju, 
b ra terskie  pozdrowienia i  n a j
serdeczniejsze życzenia w  W a
szej walce o pokój.

Wasza odważna i  słuszna 
akcja •—- prowadzona w tak 
trudnych  w arunkach —  o wyco 
fan ie  anglo - am erykańskich i 
jugosłow iańskich w o jsk oku

pacyjnych i  o stworzenie z te
ry to r iu m  T ries tu  ziemi rzeczy
wiście wolnej, zaskarbiła W am 
szacunek i  sym patię ludu pol
skiego. Polscy obrońcy pokoju 
so lida ryzu ją  się w  pe łn i z W a
szą w alką o pokój i  w ierzą, że 
nie będziecie szczędzić w y s ił
ków, aby te ry to r iu m  T ries tu  nie 
stało się zarzewiem wojennym  
w  rękach im peria lis tów  i  ich 
titow sk ich  agentów przeciwko 
narodom m iłu ją cym  pokój. 
Depeszę podpisał przewodni

czący Polskiego K om ite tu  
Obrońców Pokoju 

profesor Jan Dembowski

Drugi dzień obrad Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju

ńokoóczicbk re

W alka o pokój w  Kana
dzie jes t równocześnie walką
0 niepodległość narodową“ .

Oświadczenie 
delegata Kuby

Carlos Rafael Rodriguez, se 
kre tarz generalny K om ite tu  
Obrońców Pokoju Kuby, stw ier 
dza: „O braz ta k  okru tn ie  zbu 
rzonej i ta k  wspaniale odbu
dowywanej W arszaw y je s t naj 
s iln ie jszym  bodźcem, ja k i m o
gliście nam dać w  walce prze
ciwko podżegaczom wojennym .

Zapewniam y Was, że n igdy 
nie sk ie ru jem y b ron i przeciw
ko narodom k ra jó w  demokra
c ji ludowej i  Zw iązku Radziec 
kiego, k tó re  uważamy za swo
ich sprzymierzeńców i  p rz y ja 
c ió ł“ .

Oświadczenie 
delegata Brazylii

Sekretarz generalny K om ite  
tu Obrońców Pokoju B ra z y lii 
Mota L im a ośw iadczył:

„70 proc. B razy lijczykó w  
znajduje się. w  na js traszn ie j
szej nędzy. Ruch pokoju mo
b ilizu je  u nas w ie lu  ludz i do 
czynnej w a lk i. Jest on u nas 
masowy, bo masowa je s t nie
nawiść ludu do im peria lizm u 
St. Zjednoczonych, bo maso
wa jes t wola wyzwolenia się 
k lasy robotniczej i  bezrolnych 
chłopów z te j s trasz liw e j nę
dzy, vv k tó re j tkw ią . ÓYiele nas 
nauczyła Sesja Sztokholmska
1 wiele nas uczy pobyt w  Pol
sce i  Czechosłowacji“ .

Oświadczenie 
delegata Meksyku

Z kolei zabiera głos sekre
ta rz  generalny ruchu pokoju w 
M eksyku —  dr Noble.

„W  walce o pokój będziemy 
zawsze z W am i, nasi drodzy 
przyjacie le, Polacy. Będziemy 
u boku narodu czeskiego i  in 
nych narodów, walczących 
wraz ze Zw iązkiem  Radzieckim 
o pokój św ia tow y“ .

Przemówienie 
tow. Ostapa Dłuskiego
N a serdeczne przemówienia 

gości zagranicznych odpowie
dział w im ien iu  zebranych czło

nek K om ite tu  W ykonawczego 
Polskiego K om ite tu  Obrońców 
Pokoju Ostap D łusk i, k tó ry  
ośw iadczył m. in .:

Dziękujem y W am  gorąco za 
serdeczne słowa. Wasza obec
ność wśród nas je s t jeszcze jea 
nym  dowodem tego, że we 
wszystkich k ra jach  św iata ży
ją  m ilio n y  ludzi, k tó rzy  ta k  ja k  
my pragną pokoju m iędzy na
rodami.

W idzic ie nas tu ta j p rzy  p ra 
cy nad rea lizacją  w  naszym 
k ra ju  historycznych uchwał 
sztokholmskich. Możemy W as 
zapewnić, że lud nasz, że 
wszyscy polscy pa trio c i podpi
szą jednom yślnie uchwałę sztok 
holmską, uznającą za zbrodnia
rza wojennego ten rząd, k tó 
ry  pierwszy uży łby b ron i ato
mowej przeciw  jakiem ubądź 
k ra jow i.

Możemy Was również zapew 
nić, że w ie lk im  pracom nasze
go ludu nad odbudową i  dal
szym rozwojem  naszej o jczy
zny na drodze do socjalizm u 
przyśw ieca w ie lk i ideał m ię
dzynarodowej solidarności
wszystkich ludzi^ pracy, prze
konanie, że budując Polskę wol 
ną, silną i  szczęśliwą, s łużym y 
w ie lk ie j sprawie pokoju św ia
towego.

Jak nasz w ie lk i sojusznik 1 
w yzw olicie l naszego k ra ju  z 
jarzm a h itle ryzm u —  Związek 
Radziecki, tak  i nasz rząd Pol
ski Ludowej, w  im ien iu  całego 
narodu prowadzi konsekwentną 
po litykę  pokoju. Sądzimy, że 
współistn ienie k ra jó w  o róż
nych systemach gospodarczych 
i po litycznych je s t m ożliwe i  
realne. Oto podstawa, na k tó 
re j spotkać się mogą wszyscy 
ludzie dobrej w o li, bez względu 
na ich w ierzenia i poglądy, _w 
dążeniu do u trw a len ia  pokoju.

W iem y, w  ja k  trudnych w a
runkach wypada W am  walczyć 
w obronie pokoju. Przekażcie 
Waszym towarzyszom  w a lk i, 
obrońcom pokoju, uczucia na
szej solidarności, podziw i  u- 
znanie dia ich bohaterstwa i  o- 
fiam ości. Jesteśmy przekonani, 
że z Waszych i naszych w y s ił
ków, z w o li olbrzym ieją w ięk
szości ludzkości, wyrośnie trw a  
ły  pokój. O wolę m ilionów  roz
b iją  Się zakusy podżegaczy w o
jennych, w rogów ludzkości.

Po przem ówieniu ob. D łuskie 
go, wśród ogromnego entuzjaz
mu p rzy ję to  jednomyślnie M a
n ifes t Polskiego K om ite tu  O- 
brońców Pokoju.

Obrady
Kongresu Studentów Polskich

Młodzież akademicka żyw io. 
Iowo oklaskiw ała przemówienie 
m in is tra  ośw ia ty  —-  tow. St. 
Skrzeszewskiego, k tó ry  w ita ł 
Kongres w im ieniu Rządu RP.

Mówca szczególnie mocno 
podkreślił w ydatny w zrost u- 
świadomienia politycznego 
wśród m łodzieży akademickiej, 
k tó ra  coraz lepie j rozumie 
swoją ro lę i  zadania W walce 
o pokój i w  pracy nad budową 
socjalizm u w  Polsce.

Gorąco w itano również prze
m ówienia "wiceprzewodniczące
go CRZZ —  tow. A l. B ursk ie
go, przewodniczącego Żarz. Gł. 
ZM P tow . W ł. M atw ina oraz 
rekto ra  Politechnik i W arszaw
skie j —  p ro f. W archałow- 
skiego.

Walka o pokój i praca dla 
Polski Ludowej — progra
mem ideowym jednolitej 

organizacji studentów
Tow. A . B ursk i s tw ie rdz ił m. 

in., że zw iązki zawodowe przeko 
nane są, iż Zrzeszenie Studen
tów Polskich zwiąże się ściśle 
z ruchem zawodowym i w  p ra
cy swej kierować się będzie 
w ytycznym i CRZZ. „S tudenci 
polscy nie zawiodą nadziei k la 
sy robotniczej“  —  powiedział 
wiceprzewodniczący CRZZ.

Tow. M a tw in  przekazał stu
dentom pozdrowienia od m i
lionowej rzeszy ZMP-owców. 
W przem ówieniu swym przed
s taw ił szeroko realne m ożliwo
ści stworzenia jedno lite j orga
n izac ji studentów, wskazując, 
że p la tfo rm ą  te j jedności po
winna być walka o pokój i p ra
ca dla Polski Ludowej.

Rektor W archałowski wska
zywał, że praca dla Polski L u 
dowej jes t wspólnym  zadaniem 
studentów i profesorów. Szcze
gólnie doniosłą ro lę  pow inni — 
ja k  stw ie rdz ił mówca —  speł
nić studenci w rea lizac ji p la 
nu 6-!etniego, przygotowując 
nowe kadry fachowców i  p ra 
cowników naukowych.

Pozdrowienia dia polskiej 
m łodzieży akademickiej od 
3.600 tys. postępowych stu "lon
tów, zrzeszonych w M iędzyna
rodowym Zw iązku Studentów,

przekazał wiceprzewodniczący 
Zw iązku —  L iang  Ken. W  
im ien iu  m łodzieży radzieck ie j 
przem awiała, gorąco w itana , 
sekr. CK Komsomołu —  Tam a
ra Jersżowa. W  czasie p rze 
mówienia przedstaw icie lki m ło 
dzieży radzieckiej zebrani w ie 
lokro tn ie  m anifestow ali na 
cześć Zw iązku Radzieckiego, 
bohaterskiego Komsomołu i  
wodza mas pracujących całe
go św iata —  Generalissimusa 
Stalina.

Na c/eść Odrodzonego 
Wojska Polskiego

Gorącą m anifestację uczuć 
młodzieży akademicki ?i dla 
Odrodzonego W ojska Polskie
go i jego dowódcy —  M arsza ł
ka Rokossowskiego w yw oła ło  
odczytanie depeszy M arszałka 
Rokossowskiego z życzeniami 
dla Kongresu.

Plenum KC KP(b) 
Ukrainy

M O SKW A. (P A P ). —  P le
num KC K P (b ) U kra iny , k tó 
re obradowało w ciągu trzech 
dni, zakończyło w  sobotę swe 
prace. Na plenum w yg łos ił 
przemówienie sekretarz KC 
K P (b ) —  M ie ln ików . Plenum 
rozpa trzy ło  sprawy gospo
darcze i  organizacyjne oraz o- 
m ów iło przebieg współzawod
nictw a socjalistycznego na 
U kra in ie .

Francuscy bojownicy
o pokój i wolność 

w obronie Joliot-Cwrie
G E N E W A . (P A P ). —  Jak 

donoszą z Paryża, stała kom i
sja organizacji „B o jow n icy  o 
pokój i wolność“  og łosiła  ko
m unikat, w k tó rym  p ro testu 
je przeciwko atakom  na w y 
bitnego uczonego francuskiego 
i działacza społecznego —  
F ryderyka Jo lio t -  Curie
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Wiadomości sportowe
Skonecki zwycięża Audrejewa 

w meczu towarzyskim w Moskwie
M O S K W A . N a zakończenie 

tren ingu  w Moskwie, ekipa te
nis istów  polskich rozegrała w 
niedzielę, d rug i ż kolei, mecz 
tow a rzysk i z ten is is tam i ra 
dzieckim i. Mecz,, o b fitu ją cy  w 
wiele emocjonujących momen
tów , wykazał, że wspólny 
tren ing  z ten is istam i radziec
k im i przyn iós ł w ie lk i pożytek 
zawodnikom polskim , którzy 
w ykazu ją  coraz lepszą kondy
cje-

Jednym s najciekawszych 
spotkań by ł mecz Radzia z m i
strzem ju n io rów  radzieckich 
M arkowem . Radzio rozegrał 
spotkanie dobrze taktycznie, 
odnosząc zdecydowane zwycię
stwo 6:1 , 6:1.

W  pozostałych spotkaniach 
Juniorów Sebrala p rze g ra ł z 
Pankowem 3:6, 2 :6 , K ubalan- 
ka  —  Kuźm ina 1:6, 2:6.

Zasłużone zwycięstwo od
n iós ł W ł. Skonecki, w yg ryw a 
ją c  z Andrejewem  7 :5 , 6:1 . W  
grze podw ójnej Skonecki W ł.

—  P ią tek pokonali parę ra 
dziecką Ozierow —  A ndre jew  
6 :2 , 6:3. Spotkanie C hytrow 
skiego z Kórczaginem  w yg ra ł 
zawodnik radziecki 6:0, 6:3. W  
d ru g ie j gięte podw ójnej C hyt
row sk i i  H . Skonecki p rzegra
l i  z Negrebeckim  i  Korbutem  
2 :6, 2 :6.

Licznie zgromadzona na me
czu publiczność z w ie lką  n ie 
cierpliwością oczekiwała spot
kan ia  Jędrzejowskie j z Koro-

w iną. Na skutek niewyleczonej 
kon tuz ji palca, Polka m ia ła  tru  
dności z serwowaniem. W  p ie r
wszym secie Jędrzejowska za
g ra ła  bardzo dobrze i, dzięki 
precyzyjnym  dropszotom roz 
strzygnęła set na swoją ko
rzyść 6:2. W  dwóch następ
nych setach K orow ina g ra  co
raz lep ie j, Jędrzejowska nato
m iast nie w y trzym u je  kondycyj 
nie i  przegryw a 3:6, 3:6.

W  grze mieszanej Jędrzejów 
ska i  W ł. Skonecki p rzegra li z 
K orow iną i Ozierowem 0:6, 
6:3 , 1:6 . H . Skonecki przegra ł 
z Belic —  Gejmanem 3:6, 0:6.

Zdaniem k ie row n ika po lskie j 
ekipy tenisowej Olszowskiego 
—  Radzio i  W . Skonecki ju ż  
odzyskali -w pełn i swą form ę. 
Po meczu tenisiści polscy w 
trakc ie  ożywionych rozmów ze 
swoim i pa rtneram i w y ra z ili 
uznanie dla g ry  ten is istów  ra 
dzieckich i  oświadczyli, że po
s ta ra ją  się przekazać swoim 
kolegom w  k ra ju  niezwykle e- 
fek tyw ne metody g ry  i tren in  
gu radzieckich sportowców.

T rener Siniczkow. złożył poi 
skim  ten isistom  najserdecz
niejsze życzenia dalszych postę 
pów, w yraża jąc opinię, iż  te
nis polski pow inien w ja k  n a j
szybszym czasie wyzbyć się 
obronnego s ty lu  g ry , co wraz 
z systematyczną, szeroko zakro 
joną pracą trenerską nad zdol 
ną młodzieżą, zapewni teniso
w i polskiemu wiele sukcesów.

Koszykarze i koszykarki CSR 
zwyciężają w meczu 

międzypaństwowym z Polską
G D A Ń S K . N a kortach Og

n iw a w  Sopocie rozegrane zo
sta ło ' m iędzypaństwowe spotka
nie w koszykówce kob ie t i męż 
czyzn m iędzy reprezentacjam i 
Polski i  Czechosłowacji. Oba 
spotkania w y g ra ły  drużyny cza 
chosłowackie: spotkanie kobiet 
30:21 (10:15) w  meczu drużyn 
męskich 46:39 (27 :14).

Mecz kobiet s ta ł na słabym 
poziomie.

Kosze dla Czechosłowacji 
s trz e liły : Pragnerova —  12,
Kopackora —  7, P atkora  —  6, 
B a r t ło ra  —  2, TOmaszkova — 
2 i Vagnerova —  1.

D la  P o lsk i: Rogowska —  9, 
Parszniak —  5, Czopkówna 2,

Gruszczyńska —  2, Kamecka
—  2, W ojewądzka —  1. 

Spotkanie mężczyzn stało na
dobrym poziomie technicznym. 
W  pierwszej połowie Polacy 
zagra li zbyt nerwowo, co u w i
doczniło się szczególnie w strza 
łach. Po przerw ie, dzięki w ie l
k ie j am bicji i dobrej kondycji, 
Polacy by li stroną atakującą.

P unkty  dla CSR uzyska li: 
M razek — 16, K in sky  —  11. 
E zr —  8, Nebuchla —  4, Skroń 
sky -— 3, Kozak i  Vanczura —  
po 2.

D ia P olski: K am iński —  14, 
Paw lak —  13, Bartosiew icz —  
6, N ic ińsk i i  Lelenkiewicz -— 
po 2, Dąbrowski i Feng le rsk i
—  po 1.

Porażka G w ard ii z G ó rn ik ie m  R a d lin  
najw iększą niespodzianką n iedzie lnych 

rozgryw ek p iłk a rs k ic h
Niedzielne rozgrywki I  Ligi Piłkarskiej przyniosły znowu 

wielkie niespodzianki i duże zmiany w tabeli. Największą nie
spodzianką jest porażka Gwardii na własnym boisku i zwią
zany z tym spadek w tabeli na 6 miejsce. Jedynie Z w . Garbar
nia i Z w . W arta  utrzymały swoje pozycje. W arta  remisując 
z Garbarnią zdobyła dopiero pierwszy punkt.

K O LE JA R Z  P O ZN A Ń  —
L E G IA  1:0 (0 :0)

Mecz m iędzy dwoma na ogół 
w yrów nanym i drużynam i, za
kończył się zasłużonym zwycię
stwem drużyny poznańskiej, 
k tó ra  uzyskała rozstrzygnięcie 
ńa 5 m in u t przed końcem g ry , 
dzięki lepszemu fin iszow i i nad 
spodziewanie dobrej kondycji.
W yn ik  rem isowy, k tó ry  w is ia ł 
na w łosku, k rzyw d z iłb y  Kole ją  
rza, gdyż goście m ie li w ięcej z 
g ry , s tw a rza li w ięcej niebez
piecznych sytuac ji podbram ko
wych i  by li lepsi technicznie.
Poza tym  Skrom ny w  bramce, 
mimo słabej fo rm y, k ilk a  razy 
skutecznie in terw eniow ał, ra tu 
jąc drużynę od większej p rze
granej.

Czterotygodniowe ro zg ryw k i 
ligowe, k tó re  z tygodnia na t y 
dzień wzbudzają większe zain
teresowanie, w ykazu ją  systema 
tyczny w zrost poziomu g ry  dru 
żyn ligow ych. Legia i Ko le jarz 
Poznań rów nież poczyniły znacz 
ne postępy, zwłaszcza w  grze de 
fensywnej. Oczywiście, że do
bra gra defensywna nie wyczer 
puje całości sztuki p iłka rsk ie j, 
albowiem jasną jest rzeczą, że 
bez dobrej g ry  ofensywnej nie 
można odnosić zwycięstw.

Pierwsze mecze Ligi szermierczej
ŁÓDŹ. M7 W idzewie rozegra 

ny został p ierwszy w Łodzi 
szablowy mecz szermierczy o 
m istrzostw o L ig i,  w którym  
warszawska Legia zrem isowa
ła  . i  m iejscowym Kolejarzem  
8 :8 .
. Najlepszym  szermierzem me 

cZu by ł kpt. F ó k t z Leg ii, k tó 
r y  nie przegra ł ani jednego 
spotkania. W drużynie łódz-

k ie j najlepszym  
był Banaś.

szermierzem

W R O C ŁA W . Mecz między 
AZS z Poznania a miejscowym 
AZS, zakończył się zwycięst
wem drużyny poznańskiej 10:6. 
Bardzo słabą form ę wykazał 
inż. Suski, przegryw a jąc z So
kołem i  Zagadzkim.

Kolejarz Poznań zostaje 
w I I  Lidze bokserskiej

D ecydu jący o pozostaniu w  I I  j dy  a rb ite r u d z ie lił napom nienia 
L idze  boksersk ie j mecz m iedzy | za  ̂ trzym a n ie  zaw od n ikow i poz- 
K o le ja rzem  (Poznań) i  O gniwem  j nańskiem u K u pczyko w i, S ulinow - 
(W rocław ) zakończył się zdecydo- 81ski zerw a ł się z k izes ła  i  gestami 

rozpaczy i  sprzeciw u w y w o ła ł d łu 
gie gw izdy publiczności, podnieca
jąc ją  do n iesportow ego zachowa
nia się. Uważam y, że tre n e r i  se
kundant m usi i pow in ien  być przy 
kładem  dla zaw odników , a n ie  in i 
c ja to rem  n ieporozum ień.

O zaw odnikach K o le ja rza  wspom 
n ie liśm y ju ż , że za im ponow a li kon 
dycją . N ies te ty , ich  w iadom ości 
techniczne są ubogie, a k i lk u  p ię
ściarzy, k tó rz y  od k i lk u  la t zna j-

____ ___ i du ją  się w  czołów ce naszych za-
wyższość techniczna, w odn ików , s to i w  m ie jscu , n ie  wy

w anym  zw ycięstw em  K o le ja rzy  
13:3, k tó rz y  dz ię k i tem u u trz y m a li 
swą pozycją ligow ą. S potkan ie  ro 
zegrane na ring u  Ogniska w  W ar
szawie n ie  b y ło  c iekaw e. O gn iw o 
s taw iło  się na mecz w  osłab ionym  
składzie i  ju ż  przed rozpoczęciem 
w a lk  K o le ja rz  p row adz ił 4:0, dz ię
k i  dw u  w a lkow e rom  w  p ió rko w e j 
l  pó łśredn ie j. Ponadto bokserzy 
Ogniwa zd radz ili duże b ra k i kon 
d ycy jn e  i 7, re g u ły  n iem a l „p u 
c h li“ ’ w  trze c ie j rundz ie . N ie  po 
mogła im  
k tó rą  skuteczn ie  pa ro w a li a taki 
energ icznych K o le ja rzy  przez dwa 
pierwsze starcia . W trzec ich siła 
fizyczna bra ła  n iem a l zawsze górę.

Osobne słow a należą się sekun
da n to wu i  trene rów 'i d ru żyn y  poz
nańsk ie j — S ulinow sktem u. Jego 
głośne podpow iadania , sprzeczne z 
regu lam inam i w a lk i, spowodow ały 
k ilk a k ro tn ą  in te rw e n c ję  sędziego 
ringowego. Ponadto, w  c h w ili k ie -

Krajowy Zjazd 
ZS Ogniwo

W  dniach 15 i  15 bm. ob radow ał 
w’ W arszawie 2 -dn iow y I  K ra jo w y  
Z jazd delegatów  Zrzeszenia Spor
towego „O g n iw o “ . O brady cecho
wała troska o w ykona n ie  zadań, 
ja k ie  postaw iła  przed sportem  
zw iązkow ym  h is to ryczna uchwała 
KC PZPR W czasie d ysku s ji pod
kreślano, że spo rtow cy po lscy w in  
n i ja k  na jszerzej w łączyć się w  
n u r t  w a lk i o po kó j i  rea lizac ję  
p lanu 8-letniego.

Z w ie lk im  en tuzjazm em  p rz y ję 
to  p rzybyc ie  na salę ob rad  g rupy  
23 na jlepszych  spo rtow ców  ze 
w szystków  k lu b ó w  Zrzeszenia w  
k ra ju . W im ie n iu  p rz y b y ły c h , re 
p rezen tacy jny  hoke is ta  P o lsk i M a
c ie jko  z łoży ł ośw iadczenie, w  k tó 
ry m  w  im ie n iu  spo rtow ców  zrze
szonych w  50 k luba ch  ZS Ogniwo 
p rz y rz e k ł wzm óc pracę nad urna- 
sówieniem  sportu  w  m yśl uchw a
ły  B iu ra  P olitycznego KC  PZPR 
oraz podnieść poziom w yn ików ’ , w 
oparciu  o wspania łe doświadczenia 
i  dorobek sportow ców  radzieck ich. 
Zobow iązanie k ładz ie  w ie lk i na 
cisk na w spółpracę z LZ S -am i i 
szkołam i, ja k  rów n ież na w zm o
żenie w y s iłk u  w  zakładach pracy, 
aby osiągnąć ja k  na jlepsze w y n i
k i  w  re a liza c ji p lan u  6-letniego.

W  d rug im  d n iu  obrad po zakoń
czeniu d ysku s ji p rz y ję to  szereg 
w niosków  i  re z o lu c ji oraz dokona
no w y b o ru  G łów ne j R ady Z rze
szenia.

kazu jąc żadnych postępów. Swisz 
na p rzyk ła d , k tó ry  w  ub ie g łym  ro 
ku zdobył m is trzostw o  P o lsk i ju 
n io rów  w  pap ie row e j, b y ł w tedy 
lepszym bokserem  n iż  teraz. Gdy 
zdobyw ał ty tu ł  w e W roc ław iu , po
kazał urozm aicone ciosy, ładne 
u n ik i i  dobrą  ta k ty k ę  w a lk i. W 
W arszawie, w  spo tkan iu  ze Szczur 
k iem , b y ł o klasę gorszy, jedno
s tronny, po lu ją cy  ty lk o  na cios z 
p raw e j, a p rzy  ty m  sz tyw ny  i  n ie 
ru c h liw y .

W y n ik i:
W  wadze muszej Swisz (K o l) po 

dw u  w y ró w n a n ych  rundach, 
os trym  fin iszem  w  trze c ie j zapew 
n i ł  sobie zw yc ięs tw o nad Szczur
k iem  (Ogn). W koguc ie j Janaszak 
(K o l) ustępow ał początkow o p rzy 
tom nem u i  lepszemu techniczn ie  
Sm aczyńskiem u (Ogn), je d n a k  i 
tu ta j s iła  fizyczna zadecydowała 
o zw yc ięs tw ie  poznańczyka, k tó ry  
w  I I I  r. b y ł zdecydow anie lep 
szy. W p ió rko w e j N ow ack i (K o l) 
zdobył 2 p k t. w .o. W le k k ie j am 
b itn y  i  s iln y  S w id e rsk i (K o l) nie 
mógł dać ra d y  lepszemu techn icz
n ie K u ro w sk ie m u  I I  (Ogn), k tó ry  
w  I I I  f. zdoby ł się, ja k o  je d yn y  
w ro c ła w ia n in  na energiczną ko ń 
cówkę. W  pó łś redn ie j K a z im ie r- 
czak (K o l) zw yc ię ży ł w .o. W  śred
n ie j doszło do zacięte j w a lk i m ię 
dzy K upczyk iem  (K o l) i  K o ta - 
siem (Ogn). Obaj zaw odnicy po
lo w a li na s ilne  c iosy, ale obaj w al 
c z y li n ieczysto. K u p czyk  o trzym a ł 
2 napom nien ia , K o taś jedno. Osta
teczn ie sędziąw ie o rz e k li rem is. 
W pó łc ię żk ie j T a la rczyk  (K o l) b y ł 
przez dwa starcia gorszym  bokse
rem od B arbarow icza (Ogn). Na 
fin iszu  poznańczyk uzyska ł w y ra ź 
ną przewagę i  sędziow ie p rzyzna li 
m u zw ycięstw o, chociaż w y n ik  re 
m isow y b y łb y  spraw ied liw szy. W 
c iężk ie j G ładysiak (K o l) od p ie rw 
szej c h w il i  a takow ał Jakubka 
(Ogn), k tó r y  u n ik a ł w a lk i. Pod ko  
n ieć I  r , sędzia odesłał w ro c ła w ia 
n ina  do rogu, ogłaszając zw yc ię 
stw o G ładysiaka.

W  r in g u  sędziow ał L lssow ski, na 
pk t. K rasusk i, K a rs k i i  M ac ie jew 
ski. <G)

Nie należy zwlekać z rozdziałem
sprzętu

Do redakc ji naszej irp ły n ą ł 
l is t  z Łodz i następującej t re 
ści:

W  dnia 24 marca kr. W ydział 
K u ltu ry  Fizycznej Zarządu W oje
wódzkiego ZSCh w  Łodzi otrzy- 

z Zarządu Głównego ZSChmai _ _______
pokaźną partią zprzątu sportowe
go z przeznaczeniem dla Ludo
wych Zespołów Sportowych woj. 
łódzkiego. Niestety do dnia dzi
siejszego sprzęt nie został roz
prowadzony, ponieważ nie otrzy
maliśmy ani rachunku ani fa k 
tury.

Na rek lam acją  w ZG  ZSCh od
powiedziano nam, ze v in ą  za ten

stan rzeczy ponosi Centrala Han
dlowa Sprzętu Sportowego 1 Szkut 
niczego w W -wie, od której ZG 
ZSCh nie może doczekać się ra
chunku.

Rezultat tak i, *e teren pozba
wiony najniezbędniejszego sprzę
tu, alarm uje Zarząd W ojew. ZSCh.

Sokolski Janusz
Inspektor K F ZW  ZSCh w Łodzi

Zdaniem naszym sprzęt po
w inien być ja k  na jszybcie j roz 
dzielony, a zainteresowane in 
s ty tuc je  w inny  w y jaśn ić p rzy 
czynę opóźnienia dostawcy.

Dobra gra środkowej 
trójki Kolejarza

Drużyna poznańska m ia ła  
wczoraj w  dobrze usposobionej 
środkowej tró jce  napadu prze
wagę nad fo rm ac ją  ofensywną 
gospodarzy. Gdyby jeszcze do
p isały skrzyd ła, to n iew tąp liw ie  
przewaga gości by łaby większa 
i znalazła odzwierciedlenie w 
wyższym stosunku bram kowym . 
Obaj skrzyd łow i, p raw y Gogo
lewski i  lewTy K o łtu n ia k  by li 
znacznie słabsi od środkowej 
tró jk i i nie p o tra f ili dośrodko- 
waniam i uzupełnić dynamicz
nych akc ji ofensywnych. A nio ła  
by ł n iew ą tp liw ie  najlepszym  
graczem nie ty lk o  w  swojej 
drużynie, ale i na boisku. Grał 
am bitnie, o fia rn ie , dochodził do 
każdej p i łk i i  s tanow ił na jgroź 
niejsz'ego przeciwnika. Do jego 
bojowei g ry  dostro ił się Czap- 
czyk. Nieco słabie j w ypad ł nie
m niej p racow ity  i szybki B ia 
łas, którego jednak gub iły  przy 
długie, choć bardzo ładne wóz
kowania.

Swicarz zablokowany 
przez Tarkę

W  lin ii pomocy T arka  żabio 
kowal skutecznie Świcarza tak, 
iż ten ongiś szybki i skutecz
ny strzelec oddał zaledwie dwa 
s trza ły  na bramkę. Nieźle wy 
padł Słoma, aczkolw iek nie po 
w róc ił jeszcze do zeszłorocz
nej fo rm y . T rzeci pomocnik 
Chudziak, dobry w akcjach o- 
fensywnych, s łab ie j wypadł w 
bojach defensywnych. W  obro
nie b ry low a ł spokojem i dobrym 
wykopem W ojciechowski I. 
Sobkowiak k ilk a  razy sk i- 
ksował i sam stw arza ł niebez
pieczne sytuacje. Gołębiowski 
w bramce, tym  razem nie p o 
pe łn ił błędu, n iem nie j jednak 
g ra ł niepewnie.

W Legii
najsłabszy napad

W  drużynie gospodarzy lin ia  
defensywna w yw iąza ła  się do
brze z ciężkiego zadania. Po
dobnie ja k  w  poprzednim me
czu, P io tro w sk i w obronie spo
ko jn ie  ro z b ija ł akcje przeciw 
n ika, w yg ryw a jąc  dużo poje
dynków z duetem B ia łas —  
Czapczyk oraz tarasował dro
gę próbom ra idow ym  K o łtu n ia - 
ka. S era fin  niew iele ustępował 
pa rtnerow i, mając za p rze
c iw n ika  przebojowego Anio łę , 
k tó ry  sp ry tn ie  . uw a ln ia ł się 
spod opieki O rłowskiego. M il
czanowski p racow ity  —  nie za
b łysną ł specjalną form ą. 
O prych na praw ej pomocy 
g ra ł dobrze, zasilając skutecz
nie napad p iłkam i. Najsłabszą 
fo rm ac ją  gospodarzy okazał 
się napad, k tó ry  g ra ł gorzej 
n iż w  meczu z Garbarnią. W ła 
ściw ie ty lk o  dw aj zawodni
cy Sąsiadek i  Górski by li 718 
poziomie i  c i dw aj s tw arza li 
sytuacje podbramkowe. Świ- 
carz blokowany przez Tarkę 
nie um ia ł się od niego uw o l
nić, W ilczyńsk i nie odegrał 
żadnej ro li, a Ochmański p ra 
wie nie is tn ia ł na boisku. M ia ł 
dwie dogo-dne pozycje s trza ło 
we i  obie zm arnował.

Przebieg gry
Pierwsze pięć m in u t g ry  

należy do gości, k tó rzy  prze
prowadzają skoordynowane za 
gran ia przyziem ne. Legia n ie 
bawem p rzy jm u je  in ic ja tyw ę  i 
g ra  staje się o tw a rta  z tym  
jednakże, że każdy atak K o le 
ja rza  je s t groźnie jszy. Dobrze 
wypracowanych pozycji na
pastnicy K o le jarza  nie w yko
rzys tu ją , nie ryzyku jąc  s trza 
łów  z daleka. W  20 m. powsta
je  bardzo dogodna sytuacja, 
lecz B ia łas spóźnia się o u ła 
mek sekundy i  p iłkę  w y łapu 
je Skrom ny. Po ch w ili znowu 
K o le jarz  nie w yzysku je pew
nej sy tuac ji. Od 25 m inu t g ry  
Legia zaczyna przeważać i  co
raz częściej przebywa na bois
ku przeciwnik». W  tym  okre

sie Ochmański dw ukro tn ie  ma 
okazję zdobycia b ram ki, ale 
jego anemiczne s trza ły  nie 
sp raw ia ją  trudności b ram ka
rzow i gości. Jeszcze w 37 m. 
K o łtu n ia k  z dobrej pozycji pu - 
d łu je . W  42 m. P io trow sk i od
nosi kon tuz ję  nogi i  na chw ilę 
schodzi z boiska. Do przerw y 
w yn ik  0:0.

Kołtuniak strzela 
zwycięską bramkę

Po przerw ie ziv>wu K o le jarz  
rozpoczyna serię ataków7, by 
po 15 m inutach oddać in ic ja ty 
wę Leg ii. Zdawało się, że K o 
le jarz załam uje się kondycy j
nie i  L e g ii przypadnie zwycię
stwo. Jednakowoż po k ró tk o 
trw a łe j grze defensywnej, K o 
le ja rz  przechodzi znowu do a- 
taku, a w  ostatn im  kw adran
sie g ry  opanowuje boisko, 
szturm ując bez p rze rw y b ram 
kę gospodarzy. N a 5 m inu t 
przed końcem g ry , w  zam ie
szaniu podbram kowym  K o łtu 
niak strzela zwycięską bram 
kę. W  ostatn ich m inutach gra 
zaostrza się, je j o fia rą  pada 
A n io ła , k tó ry  do końca me
czu ju ż  ty lk o  asystuje. Roz
paczliwe a ta k i L e g ii zm ierza
jące do w yrów nania nie s ku t
ku ją  i  mecz kończy się w y n i
kiem 1:0 dla gości.

Sędziował ob. Skubacz z Ci
pcia niezdecydowanie, wiele 
przeoczył z krzyw dą obu d ru 
żyn. W idzów ponad 20 tysięcy.

L tn .

i R urański —  po 2, dla pokona 
nych Baran.

D rużyna Śląska w yg ra ła  za
służenie, będąc zespołem zgra
nym  i  bez słabych punktów , a 
szybkością i  techniką o klasę 
przewyższała gospodarzy. N a j
lepszym graczem na boisku by ł 
C ieślik.

G Ó R NIK (R A D L IN ) —  
G W A R D IA  2:0

K R A K Ó W . —  Gwardia prze
g ra ła  z G órnikiem  (R ad lin ) 0:2 
(0 :1 ). Gospodarze g ra li bardzo 
słabo i  zaw iedli kondycyjnie. 
D rużyna Śląska zaimponowała 
szybkością i  am bicją. NajlepSizy 
m i je j zawodnikam i b y li b ram 
karz Budny, lewo-sfcrzydłowy 
Dybała i  środkowy napastnik 
Szleger.

B ram ki dla Górnika zdobyli: 
Szleger z karnego oraz Dybała,

B U D O W LA N I (CH O R ZÓ W )— 
G ÓRNIK (S Z O M B IE R K I) 0:0

CHORZÓW7. —  Budowlani 
(Chorzów) zrem isowali z Górni 
kiem  Szombierki 0:0. Mecz sta ł 
na bardzo dobrym poziomie i 
ob fitow a ł w  szereg ciekawych i 
emocjonujących momentów. 
G órnik b y ł zespołem nieco lep
szym.

T A B E L A  R OZG RYW EK 
I  K L A S Y  PAŃSTW OW EJ

1) 2w . G arbarn ia 4 6 10:6
2> G ó rn ik  R ad lin 4 5 6-3
3) G ó rn ik  S 7om bierk i 4 5 6:4
4' Ogniwo C racovia 4 5 6:4
5) K o le ja rz  Poznań 4 5 5.6
fi) G w ardia K ra kó w 4 4 8:7
7) U nia Ruch 4 4 8:7
8) W łókn ia rz  Łódź 4 4 5:6
9) B udo w la n i Chorzów 4 3 3:5

10) K o le ia rz  Polonia 4 3 4:7
11) Legia 4 3 4:7
12) Zw iązkow iec W arta 4 1 3:6

Otwarcie sezonu motorowego

W dniu wczorajszym nastąpiło otwarcie sezonu sportów motorowych. Na zdjęciu: 
członkowie warszawskich k lubów motocyk lowych i  sekcji automobilowych podczas w*

roczystości na Placu Zwycięstwa  f0(0 ar

Przodow nicy pracy i  rac jona liza torzy 
w Państwowych Gospodarstwach R olnych

(OD W ŁASN EG O  K O R E S P O N D E N T A  „T R Y B U N Y  L U D U “ )

Z W IĄ Z K O W IE C  W A R T A  —  
Z W IĄ Z K O W IE C  G A R B A R N IA  

2:2
PO ZN AŃ. —  Spotkanie m ię

dzy Związkowcem —  W arta  i 
Związkowcem —  G arbarnia, za 
kończyło się w yn ik iem  rem iso
wym 2:2 (2 :0 ). B ram ki dla 
W a rty  s trz e lili:  O pitz i  Cybiń- 
sk i; dla G arbarn i: Nowak i Bo 
żek.

O G N IW O  C R A C O V IA  —
K O LE JA R Z  P O LO N IA  3:1
KRAKÓW ’ . —  Cracovia od

niosła zasłużone zwycięstwo 
nad zespołem warszawskim  3:1 
(3 :1). Polonia od 18 m in. p ierw  
szej połowy g ra ła  bez obrońcy 
Pruskiego,, k tó ry  doznał kon tu 
z ji w zderzeniu z Kuczyńskim  
i opuścił boisko, a powróciwszy 
po przerw ie,' s ta tys tow a ł jedy
nie na skrzydle.

B ram ki dla Cracovii zdobyli 
R a jte r 1 i Kuczyński 2, dla Po 
lo n ii W esołowski.

U N IA  RUCH —
Ł K S  W ŁÓ K N IA R Z  4:1

ŁÓDŹ. —  Ruch zwyciężył 
W łókn iarza 4:1 (3 :0). B ram ki 
dla zwycięzców zdobyli C ieślik

W Y N IK I
I I  L IG I P IŁ K A R S K IE J  
G RUPA Z A C H O D N IA

Budow lani Lechia —  Stal 
Sosnowiec 2:0, K o le ja rz  Toruń 
— Gwardia Szczecin 3:2, W łók  
niarz Chodaków —  W łókn ia rz  
W idzew 3:0, Zw. Radom iak — 
K ole jarz Bydgoszcz 1:0, Bu
dowlani Świdnica —  K o le ja rz  
Ostrów 2:1.

T A R E L A
1) K o le ja rz  Bydg. 4 fi 7:2
2) W łó kn ia rz  Chód. 4 6 10.5
3) K o le ja rz  To ruń 4 6 7:4
4) Zw . R adom iak 4 fi fi:fi
5) B udow lan i Lechia 4 5 10:7
6) S tal Sosnowiec 4 5 7:5
7) G w ardia Szczecin 4 4 12:10
R) B udo w la n i S w idn. 4 2 3.9
9) K o le ja rz  O strów 4 0 4:4

10) W łókn ia rz  W idzew 4 0 4:13

G RUPA W S C H O D N IA
Ogniwo Bytom  — Zw, Cheł

mek 5:0, W łókn ia rz  Częstocho
wa —  Ogniwo Częstochowa 
0:2, Zw. Przem yśl —  Ogniwo 
Tarnów  2:0, S tal L ip in y  — 
K ole ja rz  P rzem yśl 4:0, L u b łi- 
n ianka — Stal Katow ice 1:3.

T A B E L A
1) Ogniwo B ytom 4 7 9:2
2) Ogniwo Czę.st. 4 7 9:1
3) Stal K a tow ice 4 6 14:5
4) O gniw o Tarnów 4 5 8:3
5) Zw.. P rzem yśl 4 5 4-2
fi) Zw, Chełm ek 4 5 11.9
7) Stal L ip in y 4 3 9:7
8) W łókn ia rz  Częsfc. 4 1 2:15
9) K o le ja rz  Frzem yśl 4 1 1:9

10) Lu b lm ian ka 4 0 4:15

Kielas zwyciężył w Żyrardowie 
w biegu na przełaj 

o mistrzostwo Polski
W A R S Z A W A . —  Rozegrany 

w Żyrardow ie bieg na p rze ła j
0 m istrzostw o Polski zgrom a
dził na starcie 21 zawodników
1 22 zawodniczki.

W  konkurenc ji m ęskie j na
dystansie około 8.000 m zw y
ciężył, po raz trzeci, K ie las 
(Budow lani Gdańsk) w  czasie 
24:54,8, przed M ie lczarkiem  
(W roc ław ) —  25:26,8 i  Boniec 
k im  (Gdańsk) —  25:40,0.

W  konkurenc ji kob ie t ty tu ł 
m is trzow sk i zdobyła reprezen
tan tka  LZS Żuraw ica —  Grycz 
kówna, przebywając trasę o- 
koło 1.500 m w  czasie 5:01,2.

K U SM 1KEK WYGRYWA  
BIEG  „G ŁO S U  W IE L K O P O L 

S K IE G O “
P ią ty  % ko le i bieg p rze ła 

jo w y  „G łosu W ielkopo lskiego“ , i 
zgrom adził na boisku „A re n y “  ' czasie 5:31,8 m in

Mistrzostwa Polski 
w ciężkiej atletyce

przeszło 6 tys. w idzów, a 
wzdłuż trasy  ponad 20 tys.

W  biegu głów nym  na dy
stansie 4.000 m startow a ło  125 
zawodników7. Zw ycięży ł K u - 
śm irek (S pójn ia -  W rocław') 
w czasie 11:52. Dalsze 4 m ie j
sca za ję li zawodnicy Zw iązków 
ca -  W a rty  w  następującej ko 
lejności: B arteck i 11:55, P ło t-  
kow iak 12:06, Gerwazik i  O ry 
wał.

W  biegu kob ie t na dystansie 
500 m po raz trzec i z rzędu 
zwyciężyła C ieślikówna (Budo 
wdani Szczecin) 1:42 m in .

B ieg jun io rów  rozegrany zo
s ta ł na dystansie ok. 2.400 m 
i zgrom adził rekordow y ilość 
s tartu jących —  1.313 zawodni
ków. W  biegu tym  po raz d ru 
g i z rzędu zw yciężył Poselt 
(U n ia  B oru ta  —  Zgie rz) w

W spółzawodnictwo pracy w 
Państwowych Gospodarstwach 
Rolnych choć powstało i  roz
w inęło się stosunkowo niedaw
no •— przynosi już  wyraźne re 
zu lta ty . W zorem dla naszych 
robotn ików  ro lnych jes t p rzy 
k ład  Zw iązku Radzieckiego, 
gdzie zarówno w hodowli zwie 
rzą t, ja k  i  w p rodukc ji ro 
ś linnej osiągnięto wspaniale 
sukcesy.

Za przykładem  radzieckich 
przodowników pracy poszły 
tra k to rz y s tk i Państwowych Go
spodarstw Rolnych. P ierwsza 
w Polsce l^ łb ie ta -tra k to rz y s t- 

ka, a obecnie b rygadzistką  — 
Magdalena F ig u r, w  roku 1948 
wykonała 150 proc. norm y. O- 
becnie, jako brygadzistka, zo
bowiązała się wykonać normę 
dla całej b rygady w 130 proc. 
W  je j ślady poszła wkrótce 
brygadzistka Pest-kówna i  tra k  
to rzystka  Stanisława Prus.

We w'spółzawodnicwie p ra 
cy doskonałe W'yniki uzyskał 
tra k to rzys ta  S tan is ław  Jan
kow ski z zespołu Henryków  
(okręg W roc ław ), k tó ry  w y 
konał 177 proc. rocznej norm y 
i  zaoszczędził na pa liw ie  172 
tys. zł. Dzięki starannej kon
serw acji tra k to r  jego nie m ia ł 
ani jednego dnia postoju.

W  tym  samym zespole tra k 
to rzys ta  K azim ierz M azur w 
ciągu pół roku pracy w ykonał 
179 proc. norm y, zaoszczędza
jąc na pa liw ie  72 tys. zł. T rak  
to r  jego również an i razu nie 
m ia ł defektu. T rakorzysta  Jan 
Stopak w ykona ł w  ciągu pół 
roku 284 proc. obowiązującej 
norm y na trak to rze  starego 
typu .

P raw dziw ym i sukcesami mo 
gą się poszczycić również przo

downiey oborowi w  PGR. W a
len ty  K a ta rzyńsk i z okr. Po
znań uzyskał w  1949 r . prze
ciętną wydajność od każdej 
k row y 4.500 1 m leka, a w br. 
zobowiązał się podnieść prze
ciętną wydajność do 5.000 1.

Oborowy Lu dw ik  Cubal z go 
spodars-twa Radzewo w  okr. 
Poznań w roku  1949 o trzym a ł 
przeciętnie 4.308 1 m leka od 
każdej krow y.

Oborowy A nd rze j Z iętek z 
gospodarstwa Sielce okr. O- 
strów , k tó ry  uzyska ł w ub. ro 
ku. 5.200 1 od krow y, zobowią
zał się uzyskać w 1950 roku 
od każdej k row y przeciętnie 
5.500 1.

Robotnicy PGR troszczą się 
o zmniejszenie zużycia p a li
wa, podniesienie produkc ji ro 
ś linne j i  zwierzęcej, o przed
term inowe wykonanie planu.

*
W arsz ta ty  wydzielone PGR 

w Łam binow icach (okręg Opo
le ), są nastawione głównie, na 
naprawy lokom obil, m łoc- 
karń, na rem ont gorze ln i, pa r- 
n ików  dużego typ u  i  innych 
maszyn rolniczych.

Kom ple tn ie zdewastowany 
w czasie działań wojennych, 
zakład ten je s t dziś jednym  
z na jw iększych w Polsce. 
W arsz ta ty  w ykona ły  w ub. r. 
ogólny plan napraw  w  130 
proc. Jest to w yn ik  ścisłej 
współpracy k ie row n ictw a w a r
sztatów  z załogą, a przede 
wszystk im  szybkiego rozw oju 

współzawodnictwa pracy.

Tym i, k tó rz y  p rzyczyn ili S1? 
do wykonania i  przekroczeni» 

planu napraw, są przede wszy
s tk im : tow. Podamczyk — bry 
gadzista od napraw  lokom o' 
b il, w yrab ia jący  180 proc. no* 
m y; m onter Czaja, k tó ry  w y
rab ia  174 proc. no rm y; toW. 
Saniela, za trudn iony przy r e'  
moncie m łockarn i, wykonujący 
194 proc. norm y, oraz narzę
dziowiec H e rn ik , k tó ry  wyko* 
na ł własnego pom ysłu przy
rząd do ściągania k ó ł samo
chodowych i  traktorow ych.

Tow. H e rn ik  ma ponadto 
pod swoją opieką 12 uczniów, 
k tó rzy  poza norm alną nauką 
w warsztatach wykonu ją Pre" 
cyzyjne części modeli maszyn. 
Jeden z przodujących zespo
łów  w arszta tow ych wykon») 
urządzenie do prostowania w» 
łów , k tóre um ożliw i ich szyb
szą i  dokładniejszą napraw?.

W yn ik iem  pracy innego 8 
zespołów je s t uruchomienie 
odlewni. Koszt 1 kg  arm atu
ry  odlewanej we własnej od
lewni je s t 3 razy  niższy od 
kosztów w  odlewniach p r y  
watnych.

Oprócz pracy zawodowej nc 
botnicy wiele czasu poświęca
ją  pracy społecznej. 6-osobo- 
w y zespół akordeonistów w y  
jeżdżą często do okolicznych 
wsi z koncertam i, a artys tyc2 
ne kółko am atorskie daje przed 
staw ienia na wsi. Robotnicy 
op iekują się także spółdziel
n ią  produkcyjną w Bielicach.

s. m o ł d f z y k

W  ram ach m is trzos tw  P o l
sk i w  ciężkiej atle tyce ro z g ry 
wanych w  Torun iu , zakończo
no zawody w  podnoszeniu cię
żarów. T y tu ły  m is trzów  i  w i
cem istrzów (tró jb ó j o lim p ij
sk i) zdobyli:

W . kogucia —  1) K aczm ar
czyk (Ś ląsk) —  217,5 kg, 2) 
Boniecki (Pom orze) —  210 kg.

W . p iórkow a: 1) Skowronek 
(Ś lą sk ).—  260 kg, 2) W a liw o - 
nowicz (Gdańsk) —  227,5 kg.

W . lekka : Ścigała (Ś ląsk)

19 kwietnia 
w Warszawie 

międzynarodowe 
zawody 

w koszykówce
Zapowiedziane na dzień 18 

kw ie tn ia  m iędzynarodowe za
wody koszykówki drużyn mę
skich i żeńskich m iędzy repre
zentacją P rag i i , AZS zostały 
przełożone na dzień 19.- kw ie t
nia.

—  262,5 kg , 2) C ieszyński (Po 
morze) —  242,5 kg.

W . średnia: T ru tkow sk i
(K raków ) —  260 kg, 2) Herok 
(Śląsk) —  260 k g . '

W . półciężka: 1) Dajnowiec 
(Gdańsk) —  287,5 kg, 2) Sa
dowski (W arszawa) —  285 kg.

W aga ciężka: 1) Hejdek 
(Pomorze) —  315 kg, 2) O- 
dzieniec (K rakó w ) —  277,5
kg;

T y tu ły  m is trzów  Polski w 
walkach zapaśniczych zdobyli:

W aga musza: Szneider (Po
znań), 2. św ie tu lsk i (W -w a ); 
kogucia: Smul (W ro c ła w ), 2. 
K is ie l (Ś ląsk); p iórkow a: To
bola (Ś ląsk), 2. W adowski 
(W ro c ła w ); lekka: Stróżek 
(K ra kó w ), 2. W ie iak (W -w a ); 
półśrednia: Gołaś (Ś ląsk), 2. 
K u ligow sk i (Ś ląsk); średnia: 
Radoń (K ra k ó w ), 2. K u lig o w 
ski (Ś ląsk); półciężka: M a- 
raszewski (Ś ląsk), 2. Nowa- 
ezek (Poznań); ciężka: Joń
czyk (G dańsk), 2. K rysm alsk i 
(W roc ław ).

W  ogólnej k la s y fik a c ji p ie r
wsze miejsce za ją ł Śląsk —  
28 pkt,, 2. Poznań —  14 pkt.

Obrady aktywu 
uczniowskich 

kół naukowych
W  dniu 16 bm. odbyły się 

w W arszaw ie ogólnopolskie 
narady uczniowskiego aktyw u 
kół naukowych, zorganizowa
ne staran iem  Zarządu Główne
go ZM P, w  porozumieniu z M i 
n isterstwem  O światy,

Wystawa gazetek 
ściennych w Lublinie

(Koresp. wT.). ■— W  tygod
niu „P rasy , K s iążk i i O św ia ty“  
odbędzie się w  Lub lin ie  w ys ta 
wa gazetek ściennych, k tó rą  or 
ganizuje organ K W  PZPR 
„S ztandar Ludu“  i  Zw. Zaw. 
Dzienn ikarzy.

Za najlepsze gazetki przyzna 
ne będą cenne nagrody, (do)

Kontraktacja upraw 
roślinnych 

w woj. białostockim
Na terenie woj. b ia łostockie

go plan k o n tra k ta c ji buraków 
wykonano w 86 proc., ty to n iu  
w 90 proc., lnu na w łókno w 
84 proc., pszenicy w 67 proc. 
i  grochu w  101 proc. A kc ja  
przebiega na jlep ie j w pow. ełc
k im , gdzie ro ln icy  w ykona li 
już plan k o n tra k ta c ji roś lin  
przem ysłowych w 100 proc. i 
obecnie podpisują um owy po
nad plan. Rolnicy podpisujący 
umowy korzysta ją  z daleko i -  
dącej pomocy in s ty tu c ji kon- 
trak tu jących , k tóre udzie la ją  
im  zaliczek pieniężnych na za
kup nasion ¡ nawozów sztucz
nych. Dotychczas skorzystało 
na Białostocczyźnie z zaliczek 
ponad 1.300 p lanta torów .

Książeczki indywidualnego 
oszczędzania

Zarządy Główne Związków 
Zawodowych: Transportowców, 
K o le ja rzy , P racowników Prze
m ysłu Metalowego, Skórzane
go, Chemicznego, Energetycz
nego i Odzieżowego, opracowa
ły  w zory książeczek indyw i-

R A D I O
W TOREK — 1« K W IE T N IA

Program I  na fa ii 1321.5 m. 1 na 
falach 4S7,l r .l, 278 m, 245 m, 238,3 
m, 238,1 m, 218,5 m, 282,5 m, 159,7 ni.

Program dnia 7.85; Sygnał caa- 
su 5.13; Wiadomości 5.15, 6.88, 6.45, 
8.94; Wszechnica 8.J5.

510 Początek a u d y c ji; 5 3« K o n 
ce rt dla św iata p racy  z Czecho
s ło w a c ji; 6.05 G im nastyka ; 6.15 M u 
zyka ; 7.16 G im nastyka ; 7.20 M u
zyka  opere tkow a; 8.05 C hw ila  m u
zyk i.

Program I  na fa li 1321,6 m
Program dnia 8.4«; na Jutro 23.10. 

Sygnał czasu 11.57; Wiadomości 
12.84, 16.89, 28.98, 23 »0; Wszechnica 
21.1« i 8.15.

8.45 Glos m a ją  k o b ie ty ; 8.55 M u 
zyka ; 9.36 W ry tm ie  w alca; 10.00 
P C K ; 10.10 A u d yc ja  dla p rzed
szko li; 10.30 M uzyka taneczna; 
10.50 In fo rm a c je ; 10.55 A u d yc ja  dla 
k las I —I I ;  11.15 F ragm ent pow ie
ści H ow arda Fasta; 11,35 U tw o ry  
fo rtep ia now e ; 12.30 A u d yc ja  dla 
w s i; 12.55 M elod ie  ludow e; 13.25 
P rzerw a : 15.00 Pogadanka z cyk lu  
t.O s ta tuc ie  P Z P R ''; 15.20 P rze r
w a; 16.20 D y m itr  Szostakowicz -  
audyc ja  s łow no-m uzyczna; 17 00 
S krzynka  techniczna; 17.15 K w a 
drans daw nej m u z y k i; 17.30 A u d y 
c ja  d la  ś w ie tlic  m łodzieżow ych; 
17.45 Z k ra ju  1 ze św iata ; 18.00 G>os 
m a ją  ko b ie ty ; 18,20 K o n ce rt; 18.40 
„M ąż  i  żona" —? s łuchow isko ; 20.40 
K o n ce rt sekste tu , P.R.; 21.30 M uzy
ka ; 22.15 M uzyka  taneczna; 23.15 
„B a le t w spółczesny“  — m uzyka ba 
le tow a na przestrzeni, w ie k ó w ;
24.00 K on iec au dyc ji.

Program I I  na fa li 366,7 m.
P rogram  dnia 13.8,5; na ju tro  

23.18; w iadom ości i «.bo, 16.20, ::«.80, 
23.88; IVszechnica 18.46.

13.30 K o n ce rt; H.oo Z życia Wę
g ie r; 14.15 U lub ione m elodie: 
14.55 PCK dla cho rych ; 15 10 Dla. 
szkół popo łud n iow ych ; 14.30 Dla 
św ie tlic  dz iecięcych; 15.30 M uzyka ; 
16.40 G ita ra  1 b a ła ła jka : 16.30 W ia 
dom ości 7. te renu ; 17.00 K o n ce rt;
18.00 „Nasza św ie tlica “ ; 18.15 l i 
tw o ry  J. B rahm sa; 19.00 K once rt 
sym fo n iczny : 20.40 K once rt; 21.00 
S tanis ław  M oniuszko; 21.30 Z w y r- 
ta low a baców ka pod w esołym  v ie r  
ehem; 22.15 W ieczorne nastro je : 
23.15 „B a le t w spółczesny“ ; 24.98 
K on iec au dyc ji.

dualnego oszczędzania wedłu? 
p ro jek tu  przodownika i racj°* 
na liza tora  pracy z Państw»" 
wych Zakładów Optycznych 
tow. Jana Walaszczyka. ”  
książeczkach tych odnotowy* 
wane będą wszelkie dokonywa* 
ne przez pracow ników  oszc®?' 
dności w  zakresie zużycia »UT 
rowców, m ateria łów , narz?dzl 
itp . W  najb liższym  czasie ksi» 
żeczki oszczędnościowe przęsła* 
ne będą do zakładów pracy- 

W ręczane one będą przez r *  
dy zakładowe tym  pracown1'  
kom, lub brygadom  p rodukcy j' 
nym, które  w ykona ły pierwrsz 
swmje konkretne zobowiąż»11!8.
oszczędnościowe. Następnie da
książeczki wpisywane b?^8
wszystkie dalsze zrealizow'an
zobowiązania.
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